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ROK XVII 
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Boks dochodzi do głosu 


Koszykarki 
przybyły 


Program meczów 
Czwartek — Włochy 
Piątek — Szwajcaria 
Sobota — Francja 
Niedziela — Litwa 


Rzym, w październiku, 
Dziś, w poniedziałek, późnym wie 
czotem zjechała do Rzymu polska 
drużwna kobieca koszykówki. Na 
Worcu witali Polki reprezen- 
tanci Federacji Włoskiej oraz kore- 
spondent Przeglądu Sportowego, Ca 
ła ekipa zaraz roztarasowała się w 
taksówkach i odwieziona została 


wprost do pensjontu Francini, gdzie 
zarezerwowane były dla niej po- 
koje. 

W drodze do pensjonatu dowia- 


LENDZIN (WILNO) 
(z lewej) WIVlia. się na czoło 
krajowych ZaWwodnikóy wagi 
muszej. Z prawe! — lego ostatni 
przeciwnik Kusićwicz (Toruń), 
znokautowany w P!ETWSZei run. 
dzie 


pz p ZE CE O Z 
180 I 330 SKACZE MIRSKI (GRUDZIĄDZ) 
najlepszy lekkoatleta na międzyokręgowych zawodach pomor- 
skich szkół średnich 
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W środę start mistrzostw kobiecych Europy 


gód. Toteż panował wśród pań na- 
strój rozdrażnienia i zdenerwowa- 
nia! Dalsze rozczarowanie oczeki. 
wało nasze koszykarki w pensjona- 
cie, gdzie przygotowanie kąpieli dia 
czternastu osób o tak późnej porze 
przekraczało możliwości. 

We wtorek z rana odbędzie się u- 
roczyste przyjęcie na  Kapitoiu, 
gdzie wszystkie drużyny biorące U- 
dział w Mistrzostwach powitane bę 
dą przez Gubernatora Rzymu oraz 
przez sekretarza partii Starace, któ- 
ry pełni funkcje prezydenta mi- 
strzostw, a nie jest wykluczone, że 
przyjęcie to zaszczyci swą obecno- 
ścią sam Mussolini, Po południu o 
piątej nasze zawodniczki przepro- 
wadzą pierwszy trening na boisku, 
na którym rozegrane będą spotka- 
nia turniejowe. 

„Boisko to, po ukończeniu wszyst- 
kich Przygotowań, przedstawia się 
Wid "nponująco, gdyż Federacja 
A biiir szczędziła starań, aby 

yposażyć je we wszystkie nowo- 
czesne urządzenia i nadać całemu 

Turniejowi możliwie okazałe ramy 
Ponieważ mecze rozgrywane będą 


Sezon 
naszych pań 
pod wodzą 


Wałasiewiczówny 
omawiamy 
na str. 6-ej 


dujemy się, że podróż z Warszawy | wieczorem pomiędzy godziną 9-tą a 
do Rzymu była nader uciążliwa i o0 |1l.tą (co notabene zapewnia im 
fitowała w szereg przykrych pizy- | większą 


frekwencję publiczności), 


zainstalowano na placu kilkanaście | nicznej, na którym omówione będą | 
wielkich reflektorów, które załewa-|sprawy związane z przeprowadze- | 
niem Mistrzostw oraz zatwierdzony ' 
Pro- | 


ją teren walk potokami mlecznego 
światła, niewiele się różniącego od 
dziennego. 

Władze państwowe, partyjne i 
sportowe  ufundowały cały szereg 
pięknych nagród przeznaczonych 
dla zwycięskich drużyn, Najokazal- 
szym jest wielki puchar z masywne- 
go srebra ofiarowany przez Dyrek- 
torium Partii Faszystowskiej. Przy- 
padnie on w udziale zdobywcy ty- 
tułu mistrzowskiego, Nagrodę Gu- 
bernatora Rzymu stanowi artystycz 
ny posążek wilczycy rzymskiej kar- 
miącej Remusa i Romulusa. 

Jakkolwiek oficjalnie za datę 0- 
twarcia Mistrzostw uchodzi 1I 
pażdziernik, to tego dnia nie będzie 
jeszcze rozegrane żadne ze spotkań 


i Głażewska 


j międzypaństwowych. Wieczorem te 
go dnia odbędzie się jedynie zebra- 
nie Międzynarodowej Komisji Tech- 


zostanie program Turnieju. 
gram ten przedstawia się dia Pol- 
ski o tyle korzystnie, że drużyna na 
sza pierwszego wieczoru tzn, w Śro- 
dę, nie rozgrywa żadnego mieczu, 
tak iż koszykarki polskie będą mia- 
ły możność wypocząć gruntownie 
po trudach i tarapatach męczącej 
podróży oraz oswoić się z obcym 0- 
toczeniem, nim staną do walki. 

W drugim dniu Mistrzostw, tj, w 
czwartek, Polska spotka się z dru- 
żyną włoską, następnego dnia roze- 
gra mecz ze Szwajcarią, w sobotę 
zmierzy swe sity z Francją i wresz- 
cie w niedzielę stanie do walki z 
M litewską. 

Dr F, Wolman 


MATYAS II ZNOWU NA BOISKU! 


Widzimy go na zwycięskim me- 

czu Pogoni z A.KS-em 1:0. 

Z lewej Kapryniak, z prawej 
Kuchta. 


Kto 
zagra 


Horoskop składu 
repr. pitkarzy 
na str, 2-ej. 
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| PEŁNA JEDENASTKA KOSZYKAREK POLSKICH STARTUJE W RZYMIE 
Od lewej: Wojnarowska, Bruszkiewiczówna, Filipiakówna, Holfeierówna, Wiszniewska, Jaśnikowska, Brzustowska, Wardyńska, Gruszczyńska, Kamecka 
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PLAKAT MISTRZOSTW KOSZYKÓWKI 


NA STARCIE MARATONU O MISTRZOSTWO POLSKI 


a A CZAPCE RAE. WOPR 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Już tylko formalność... 


Przedostatni popis ligowców 


W niedzielę odbędą się przedostat- 
nie mecze ligowe. Czy mogą jeszcze 
coś zmienić? 


Wydaje nam się. że nie wiele. Co 
naiwyżej nastąpią przesunięcia w gra 
nicach między strefą spadku i mi- 
strzowskim szczytem. Nie wpłyną 
onevjednak na zasadniczą konstelację, 
moru nie pomogą, ani nie zaszko- 
zą. 


Przykra jest rola ŁKS, który spel- 
nia już tylko formalność. Mecz z 
Warszawianką nie da łodzianom żad- 
nej realnei korzyści bez względu na 
wynik. Być może, że zechcą oni jed 
nak zapisać się dobrze w pamięci 
swej widowni i na odchodnym. zdo- 
będą się jeszcze na zryw, Który wlał 
by otuchę i wiarę w szczęśliwe prze- 
trwanie okresu kryzysowego. 


Warszawianka zwycięstwem 
Cracovią uchroniła się wprawdzie 
przed złymi konsekwenciami. 


śliwe i najwieksza w tym zasługa! 
Rudnickiego. Toteż prawdę mówiąc 
nie oczekujemy w Łodzi iaklch$ obja 
wień, natomiast ciekawi nas postawa 
bramkarza Warszawianki już choćby 
zę względu na drużynę reprezentacyj 
ną, której na wszelki wypadek przy- 
da się asekuracja. 


Wobec zapowiadanych przez ŁKS. 
cksperymntów trudno przewidzieć ja | 
ki będzie epilog spotkania, nie zdzi-' 


wimy się jednak. ieśli łodzianie po- 
prawia swój bilans punktowy. 


W Warszawie przyjazd Warty jest 
zawsze atrakcją. Wprawdzie ostatni 
występ jej w Wilnie należał do mniej 
| udanych, jednak spodziewać się nale- 
i ży, że właśnie na gruncie stołecznym 
RE będą poznańczycy żałować wysił 
| ków, byle tylko jak najlepiej się za- 
| prezentować. Mają oni w szeregach 


swych kilku graczy, pretendujących | 


i prędzej czy później .do koszulki repre 
| zentacyjnej. Ci więc napewno dadzą 
|ze siebie bardzo wiele, 
I gdy na widoku jest 
strony p. Kałuży. 
Polonię spotkał w Krakowie ztmny 
tusz. Przekonała się raz jeszcze o sta 
rej prawdzie, że łatwiej grać na włas 
nym boisku. niż wśród obcych. Nie 
mniej jednak wrażenie wywarła nie 


inspekcia ze 


nad | naigorsze. 


Polonia przemieniła się w ostatnich 


y £ - jednak | czasach w drużynę nawskroś bojową. 
forma jej pozostawia wiele do życze| Akcje jej nabrały rozmachu. 
nia. Zwycięstwo było właściwie szcze | 


tempa 
i prostoty. Warta gra stylem odmien- 
nym. 
w zalety systemu precyzyjnej kombi- 
nacji. Walka dwu tak różnych zespo 
łów może zatem dostarczyć nie tylko 
ciekawego materiału obserwacyjnego. 
ale i sporo emocii. 


Starcie z kombinującym atakiem bę 
dzie doskonałym egzaminem dla po- 
mocy i obrony poloniarzy. Pozwoli 
sprawdzić formę Nyca w obliczu me- 
czu z Norwegią. 
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 Triumfalna droga Union 


Drużyna dojrzałych mężczyzn 


tan drużyny | wzór sportowca; Pilc składają piłkarze z całej Polski, mo- 
Józef, lat 24, podmalstrzy tkacki, chwi-. glibyśmy zmontować dwie pierwszo- 
lowo bezrobotny; Chojnacki Stanisław, | rzył'ne 


Droga. która prowadziła Union Tou- 
ring do Ligi nie była latwa. Trzeba 
było stoczyć 30 meczów mistrzow- 
skich (1) 18 w kampanii lokalnej, 6 w 
grupie międzyokręgowej i 6 w fina- 
łach. Z początkiem tegor)cznego sezo- 
nu sytuacja dla fioletowych nie wyzlde 
dała obiecująco. W pierwszych me- 
czach, rozegranych jesacze w jesieni 
ub. roku U-T stracił pięć punktów. i 
Wima była ogólnym faworytem. Roz- 
począł się udany pościg I w rezultacie 
11 kolejnych zwycięstw przynosi tytuł 
mistrzowski z trzema punktami prze- 
wagi nad klubem fabrycznym. 


Dziś trzeba przyznać, że w rozgryw- 
kach pierwszej serli o welści do Ligi, 
szanse mistrza Łodzi oceniano w lego 
rodzinnym mieście wcale nie wysoko. 
Znów 5 kolejnych zwycięstw i porażka. 
z Legią w Łodzi, ale porażka bez zna” 
czenia, gdyż finał był zapewniony, Wi 
towarzystwie Qarbarni i Slaska nie li-i 
czono się znów z awansem Union Tou- f 
ringu, tymczasem mistrz Łodzi „idzie 
w cuglach* po tytuł mistrza Polski kl. 
A. Na 29 stoczonych dotąd meczów mi- 
strzowskich, zdobyta 49 punktów, stra- 
cono więc tylko 9 punktów. w tym w| 
r. b. tylko cztery i to jak pechowo (z: 
Aa? w Łodzi i Garbarnia w Krako- 
wie). 


Odpomość psychiczna drużyny łódz- 
kiej jest rzeczywiście godna uwagi. 
Tu padkreślić należy zasługe kierow= 
nictwa fioletowych, które potralilo wy» 
tworzyć odpowiedni nastról | pokiero» 
wać nią fachowo. Całą kampanię dru- 
żyna przebyła w prawie niezmienionym 
składzie. Dało to drużynie zgranie i 
wiarę w siebie. Zużyto zaledwie 13 gra 
czy, rekord rzeczywiście zdumiewają- 
cy. jeżeli jeszcze do tego dodamy, że 
za wyjątkiem jednego Strzelczyka, któ! 
ry notabene gra w U-T od siedmiu lat 
— wszyscy Są wychowankami fioteto= 
wych. 


Durki i obu rezerwowych Bilariusza i; 
Liskiego, grała już wiele razv w bar-, 
wach reprezentacji miasta, a Durka byl; 
wystawiony d> reprezentacit Polski, 
przed jedenastu laty, do niedoszłego 
meczu z Węgrami! Jeżeli już wsponi- 
namy tak odległe czasy, jak pamiętny 
w r. 1927 rozłam w piłkarstwie poi- 
skim i początki Ligi, której yspółzało- | 
życielami byli Turyści, to trzeba pod 
kreślić, że połowa dzisiejszej drużyny, 
a więc Chojnacki, bracia Michalscy,! 
Świętosławski, Królasik i 
Szulc, grała wówczas (1927, 8, 9) w 
ekstrakłasie w barwach fioletowych. 
Drużyna Union Touringu, jest 
przekwitta i do pierwszych walk o punk 
ty w przyszłym roku będzie musiała 
być w kilku pozycjach odmłodzona. 


Oto metryki drużyny UT: bramkarz: 
Michalski Bronisław, lat 32. z zawodu 
ślusarz. gra w drużynie już 15 lat; 
obrońcy: Strzelczyk Henryk. lat 31. 
pracuje w wykończalni włók'enniczej, 
przybył w r. 1932 z WKS-u: Durka Sta 
nisław, lat 29, pracuie w branży samo- 
chodowej; pomocnicy: Szulc Euge- 


l 
| 


niusz, lat 27, majster fabryczny, kapi- | 


|wodować poważne kontrzje Wostala, 


w’ 


tym bardziej, | 


Wierzy w wartości techniczne, | 


6 U WSAIZ: 


Teoretycznie należało by liczyć Się 
ze zwycięstwem Warty, zajmujące! 
l obecnie pozycję wicemistrza. Polonia 
umie jednak grać na bołsku przy ul. 
Konwiktorskiej, przekonał się o tym 
ostatnio niejeden niebezpieczny prze- 
„ ciwnik. 

Ruch ma niemiłą misię ostateczne” 
'go „doblcia* ligowców wileńskich. 
Klęska przypleczętowała by już bez- 
apelacyjnie los Śmigłego. A ponie- 
: waż Ruchowi potrzebne są jeszcze 
(punkty dla zupełnego umocnienia 
i swej pozycji, więc też mało jest wi- 
oków, by pozwolił on Śmizłemu tu- 


I 


I dzić się jakimiś nieokreślonymi mira- | 


zami. 

W Krakowie Cracovia weźmie za- 
rewne na Pogoni rewanż za ostatnie 
niepowodzenia. Przyjaźń przyjaźnią: 
a punkty punktami. Interesować m^- 
że więc co najwyżej problem, jak też 
spisze się Pogoń znów w swym sta- 
rym- komplecie, Wielu zaintersuje za- 
pewne forma Matyasa, który wędrów 
|ką swą na prowincję sam przedwcześ 
I nie wycofał się z obiegu. 

Mecz AKS Wisła mieć będzie 
już tylko charakter prestiżowy. kło 
przed kim figurować ma w tabeli. 
Wobec tego, że spotkanie odbędzie 
się w Chorzowie, szanse sa po stro- 
nie Amatorskiego. Dobra forma Wo- 
stala i Piontka, była by w każdym 
razie pociechą dla p. kapitana sporto 
wego, który znów znaiduje się przed 
dylematem, jak wywiazać się naiko” 
rzystniej z meczu z Norwegami. 
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Wykres drogi drużyn ligowych 


lat 30, elektrotechnik; napastnicy: Świę 
| tosławski Eugeniusz, lat 29, pracownik, 
f. „Węgloblok”; Michalski Il (Alfons), : 
lat 30, robotnik fabryczny, all round: 


| 


łedenastki indywidualistów. 
Tą drogą jednak nie pójdziemy. Chce- | 
my być klubem amatorskim i mieć pil- | 
karzy oddanych drużynie, a nie przy- 
błędów zdemoralizowanych. Każdy! 


(ny. 
itrudem i w wielu wypadkach ra-|Zalmie zapewne Nyc, 
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Czwartek, 13 października 1938 r. 
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W obliczu wizyty N 


Skład reprezentacji nie zapowia 


czej dzięki szczęściu. Stwierdzała 
to nie tylko prasa, ale i obiekty-, 
wni opiekunowie piłkarzy norwe=| 
skich, przed którymi stoi jeszcze 
sobie walory atletyczne cechujące | ciężka droga do Anglii. i 
wszystkie drużyny północne, po-} W obliczu tak poważnego zada- 
trafili w ostatnich latach tak bar-|nia praca nad wyrównaniem luk 


Zbliża się z kolei trzeci mecz na- 
szej pierwszej reprezentacji, Tym 
razem przeciwnik zupełnie innego 
gatunku. Norwegowie łącząc w 


I dzo oszlifować się techniczne i tak; wre w pełnym tempie. Nie ulega tylko 


tycznie, że należą dzisiaj bez-| wątpliwości, że do Warszawy! 
względnie do bardzo ciekawych |przyjedzie już zespół w możliwie | 
zespołów. najlepszym zestawieniu. Będzie toj 
Pokazało się to już w czasieļbowiem ostatnia i ostateczna pró- | 
Igrzysk olimpijskich w Berlinie i|ba. O klasie piłkarzy norweskich ! 
znalazło zupełne potwierdzenie w |zabiorą jeszcze głos ludzie koin-, 
meczu o mistrzostwo Świata we jpetentni. W tej chwili interesuje 
Francji, gdzie Włochy tylko przyjnas bardziej drużyna polska. 
protekcji sędziego wyeliminowały | Skład jej ustalony będzie prawdo- 
niegroźnego — jak się zdawało — |podobnie w niedzielę wieczorem, 
przeciwnika. Opinia neutralnych | względnie w poniedziałek na pod- 
obserwatorów była wówczas cał-|stawie ostatnich obserwacji, które 
kowicie po stronie Norwegów, któ ityczyć się będą właściwie tylko 
rych grę oceniono najwyższymi | iednej czy dwu pozycji. 
punktami. Nie przypuszczamy bowiem, by 
Po tym maksymalnym wysiłku |p. kapitan sportowy zdecydował 
nastąpiło jednak załamanie. Pod |się w obecnej chwili, u schyłku se- 
tym względem linia piłkarzy nor- |zonu, na jakieś bohaterskie ekspe- 
weskich zbliża się bardzo do pol- |rymenty i próby. 
skiej. Sezon jesienny, mimo zdo-| Znajdzie się więc chyba w dru- 
bycia pucharu nordyckiego był dla|żynie trójka defensywna w sta- 
futbolistów z Oslo mniej korzyst-|rym komplecie. Znajdzie się Góra 
Zwycięstwa przychodzłty z|i Dytko, a pozycję środkowego 
dający w tej 
chwili - większą TA niż 
Piec H przetrwania w dobrej kon- 
dycji do końca meczu. Nie zajdą 
też chyba poważniejsze zmiany w 


Mecz Anglia — Kontynent za pasem. 
Z chwilą gdy wiersze te znaj- 
da się pod prasą drukarską wy- 
kluwać się będzie w Zurychu trzon 
16 graczy, z których Po próbnym me 
czu z Holandią B w Amsterdamie po 
wstanie ostateczny skład Kontynen- 


A ' 


+ tu. 

SE w m TOGON O trudnościach, jakie wyłoniły się 
przed Komisją Selekcyjna, pisał w 
ostatnim Przegłądzie nasz szwajcar- 
ski współpracownik red. Kleiner. W 
tei chwili trudno stwierdzić, w ja- 
kim stopniu zostały one usuniete, 
szczególnie gdy chodzi o graczy kon 
tuzjowanych, których stan nie zale- 
ży jedynie od dobrych chęci komisji. 

Bez względu jednak na to, co spi- 


trasi „kuchnia szwałcarska* należy 


) 


Mniejsze wet i - 
| prezentaciji U (a ABC 2 E 


= S | m 
zgraniu i Sharmomzowań graczy © 
podobnym charakterze i temperamen 
cie, 

Zbiorowisko jedenastu nawet nal- 


E 
ourina 


Orwegów 
da nowości 


ataku. Obsada centrum stanowi 
dziś niemniejszą bolączkę, niż z 
Początkiem sezonu. Wobec kontu- 
Z Korbasa, który nie miał moż- 

CI uczestniczenia do końca w 
spotkaniy z Jugosławią, jedynym 
kandydatem może być w tej chwili 
í Ostal, Byliśmy od pierw- 
szej chwili przeciwnikami wyeli- 
minowania Ro z reprezentacji, mi- 
mo że spadek formy, spowodowa- 
ny służbą wojskową, dawał pew- 
ne ku temu UZzaSadnienia. Uważa- 
my nadal ‚że dzięki ruchliwości 
swej i bojowości SPTawi on defen- 
sywie przeciwnika więcej kłopotu, 
niż każdy inny gracz. 

Z niektórych stron wym'enłą się 
półszeptem nazwisko  Matvasą. 


|Lwowianin w pełnej, dawnej for- 


mie byłby niewatpliwie idealem 
tego, czego pragniemy. Niestety 
długa pauza i brak regularnego 
treningu musiały wpłynąć ujemnie 
na formę Matyasa. Z chwilą, gdy 
nie był on w stanie dotrzymać do 
końca meczu ligowego — nie mo- 
że być mowy o udziałe w ciężkiej 
walce reprezentacyjnej i to z tak 
bojowym przeciwnikiem jak Nor- 
wegow:e. Poza tym nie mamy 
bliższych danych, jak przedstawia 
się stan nogi Matyasa. toteż nie 
wyobrażamy sobie, by można by- 
ło brać go obecnie poważnie pod 
uwagę. 


Kontynent gotuje się do boju 


| twardego boju z Anglikami, gdzie nie 


będzie cząsu na wzajemne odkrywa- 
nie nowych cech i możliwości. 

Anglicy znajdą się w zupełnie in- 
nej sytuacji. Przede wszystkim maja 
za sobą szereg spotkań repbrezentacyj 
nych, a poza tym zawodowcom tre- 
nowanym, na ogó! na jedną modłę, 
mw. bedzie znależć wspólny je- 
zyk. 


Mecz londyński z okazji Jubileuszu 
angielskiej FA znajduje wszedzie ży- 
wy oddźwięk, niemnieł jednak nale 
ży sobie powiedzieć otwarcie, że pod 
względem sportowym nie przedstawia 
on znów tak wielkiej wartości i ła- 
two przynieść może nieprzyjemne roz 
czarowanie. 


wybitniejszvch indywidualistów nle 
dzie dla nas przestrogą w pracy. Że! potrafi zastanić zesnołu nawet uboż- Paryż, w./paźazięczia, 
tak sprawę traktujemy, że nie chcemy szego w talenty. ale zespolonego wyj Wyśmienity prawy pomocnk P. C. So. 
być uzależnieni od rozhistervzowanych ognin wielu wspólnych walk. Można% chaux a zarazem reprezentant Francji Leh- 
graczy, to fakt, że do naipoważniej- by naturalnie gwiazdorów kontynen-jj mann zostat dożywotnio przez Związek Zdy:- 
szych spotkań: z Śląskiem i Garbarnią talnvch zmontować zespół, zodnyf kwalliikowany, a zarazem wznano go 2a nic 


nie zawahaliśmy słę sięgnąć do rezerw, 
a nte daliśmy się terroryzować  (Mi- 


gracz, ale o usposobieniu hisrerycz- | nasz gracz otaczany jest opieką i ma | chalski przyp. red.). Powoli bedziemy 


nym, który ostatnie dwa mecze już nie; 
grał i z którym UT bierze rozbrat;! 
Goszczko Stanisław, lat 21. praktykuje | 
w tkalni, ze względu na swój miniatu-/ 


zajęcie, ale za to jest oddanv sprawie. 
Sukces nasz w mistrzostwach zawdzię- 
czamy nastrojowi w druży 
mieniu gry zespołowej. 


Smutne do- 


musieli odmładzać drużynę. Nad na- 
rybkiem naszym pracują koledzy Hinc 


nie i zrozu-| i Chojnacki. Nasza rezerwa zajęła dru-| może przyczynić sie do cześcioweco 


gie miejsce w kl. B, a iunisrzy mistrzo 


rowy wygląd przezwany „łódzkim Hor' świadczenie Turystów z r. 1929 bę- stwo w swej grupie. 


Tragedia Ł. K. S. 


vathem" albo „Pingwinem*; Seidel 
Teodor, lat 28, pracuje w fabryce ma- 
szyn; Królasik Bolesław, lat 30, pracu- 
je na przędzalni, jeden z naiszybszych 
graczy, rekordzista na liście strzelców; 
Bilarłusz Stefan, lat 18, największy ta- 
lent w drużynie, na razie rezerwowy, 
pracuje w Spółdzielni Mleczarskiej; Li- 
ske Harry, lat 23. biuralista. wszech- 
stronny sportowiec i wszechstronny 
piłkarz, gra na wszystkich pozycjach, 
od bramkarza począwszy, a na skrzy- 
dłowym skończywszy, 


Gratulując kierownikowi sekcji, zna- 
nemu przed laty piłkarzowi Unłonu p. 
Leo Izraelowi sukcesu, zagadnęliśniy 
go. na temat ewent. wzmocnienia dru- 
żyny w przyszłym sezonie, 

— Powoli będziemy musiell odmła- 
dzać drużynę | wzmacniać słabsze 
punkty. Gdybyśmy chcieli skorzystać 
choć w części z tych ofert. takle nam 


BEE RAZA WO WO RZ PE OCE Ea 


Cracovia protestuje 


Pogoń zrywa stosunki z AKS 


o meczu War- 
y będzie po- 
Jak eilę do- 


Przectw wynikowi ostatni 
nzawiarkia — Cracovia wnies 
test przez drużynę krakowską. 


|wiadujemy. podstawą protestu będzie nasię posładając w swym gronie ani jednego kon- 


pu!ncy fak!: I 


Na pomyślną wiadomość z Hajduk 
czekała w niedzielę piłkarska Łódź w 
napięciu i zdenerwowaniu, ważyły się 
bowiem losy ŁKS. O godz. 16-ej tele- 
fon przyniósł wiadomość budzącą na- 


bramkowy. sądząc z 45 min. gry, czer-. 
woni mogą mecz wygrać, nie są gor- | 
si i mieli kilka dogodnych sytuacyj. | 


iskierka! 

Wiele przyczyn się złożyło na sytua- 
cję w iaką popadł ŁKS. Nie bez winy / 
było kłerownictwo, które nie potrafiło 


że AKS rzyjeżdzie do Chorzowa, ulioko- 
wał aż liku? swoich zawodników w azpitalu, 
mimo że drużyna wyjechała ze Lwowa, nie 


1 
[I 


tuzjowanego piłkarza, czemu dał nawet wy- 


|Brak harmonii i kierownictwa przyczyną upadku 


w drużynie wyrobić nastroju. Wróble 
na dachu ćwierkały o dysharmonii, ja- 
ka panowała wśród ligowców łódzkich. 
Nie bez winy był i trener, ale przy- 
znać trzeba, że jego warunki pracy, 


' dzieję, do przerwy wynik jest bez- ciągłe ujadanie się z kierownictwem, nie 


były najlepsze. 
Oczywiście, winić nikogo personal- 


ł 4 nie nie należy, można jednak przyjąć g 
W godzinę później, zgasła ostatnia 'że przy bardziej energicznym trenerze  Jakkot 


i bardziej opanowanym kierowniku, nie 
doszłoby może do finału, podważają- 
cego egzystencję największego klubu 
łódzkiego, którego piłkarze utrzymy- 
wali wszystkie inne sekcje. Trzeba 
przyznać, że ŁKS grał w tym sezonie 
nieprawdopodobnie pechowo. To cią- 
gte eksperymentowanie ze składem wy- 


|nikało częściowo z konieczności. Gra- 
|cze jak: Pliegel, Rudnicki, Koczewski, | 


Tadeusiewicz, Miller I in. musieli w 
dłuższych okresach pauzować i leczyć 
swe rany. Stąd Rudnicki np. albo Król, 
czy Koczewski nie mieli bodajże dwu 
po sobie następujących meczów na tej 


|samej pozych. Król grał w b. sezonie | Pl:ro na 


W chwit gdy Warszawianka wykonywała raz kierownik ekspedycji AKS, w rozmowie ną wszystkich możliwych pozycjach, w 


h r | rzut karny „leden g jej graczy wybiegł nu- 
Niemal cała drużyna. za wyjątkiem przód, Karny został atrzelony, pika uderzyła k 


o poprzeczkę, a sędzia naknzał powtórzenie 


przeprowadzonej po meczu z iednym z czlon-. 
ów Zarządu Pogoni. podkreślając przy tym; 
zadawalniałące sędziowanie p. Śchnełdra, co | 


ataku i na środku pomocy! 
20-tu graczy przebyło tę kampanię, 


rzutu, gdyż gracz wybiegł na pole kame' znowu jest wyraźnie niezgodne z ogłoszonym „przy czym czternaście razy skład był 


przed wykonaniem rzutu. ] 
Otóż Cracovia oprze się na tym, że gra-| 


ostatnio komunikatem. 
Klerowane obecnie pod adresem Pogoni za- 


zmieniany, ŁKS no raz pierwszy nie 


czem, który wybiegł, był grncz Warszawina- | rzuty polegają chyba na złośliwości, tub są! wykorzystał atutu własnego boiska. 


ki, a nie Cracovił, wobec czego rzut kar- 
ny ale poów'nien być powtórzony, co w kon- 
sehwencji nie pociągnętoby za sobą mtraty 
bramki. (Z tym tyko drobnym dopieklem, że 
sędzia gwizdnął równocześnie z wybiegiem zgra r 
eza Warszaw'anki, dałąc sygnat do wstrzyma 
nia egzykucj, na co jednrk zawodnik wykonu 
jący rzut nie zwrócił wwagł. W tym wypadku 
sedzia byt obowiązany nakazać powtórkę. 

zej przedstawiałaby się sprawa, gdyby | 


ê 
nic gwzdnął b:epoirednlio przed rzutem, 


zdaje się| wówczas mia'by jeszcze wolną rękę w decy- | Szpitala; 


zji. Przyp. Red.). 
ZATARG POGOŃ — AKS 


Wiadomość jaka dotarła we wtorek do Lwo i wany przez jeżewrkiego. Młody płkarz leży ME 
w latach wa za pośrednictwem prasy śląskiej, o ze- na oddziale pęd RA 


rwaniu stosunków sportowych AKS z Pogo- 
nią, z powodu rzekomo ostrej gry iwowlan 
w niedzielnym meczu ligowym. co miało spo- 


Kuiga I Kaprmiaka wywołała 
powszechne zdziwienie I oburzenie. 

Faktem jest. że mecz Pogoń — AKS odby- 
wał się ze zrozumiałych zupełnie względów 


|w atmosferze ogólnego napięcia. niemniej jed | 


nak — co specłalnie podkreślamy — prowa- 
dzony by! zupełnie fair. W ciagu gry nie do- 
chodziło do żadnych poważniejszych zderzeń, 
ani też do gry ostrej nie mówiąc już o bru- 
tninej, tak. że sędzia p.<Schnelder w tym kie- 
runku zupełnie nie interweniował. AKS spot- 
kanle ukończył w pełnym składzie. 

Tym większe panuje we Lwowie zdziwienie, | 


wynikiem... nieporozumienia. Nie wchodząc 
w tej chwill w szczegóły. czym kłerował się 
Zarząd AKS, umieszczając w prasie śląskiej 
komunikaty, godzące w imię Pogoni — Zarząd 
Klubu Lwowskiego, w stosunku do AKS wy- 
ciągnie pełne konsekwencje. (K) 

A. K. S. Z INWALIDAMI 


Amatorski Kiub Sportowy ma znów kiku 
rozbitych graczy: Kufik, Pytel l Katryniok 
powędrowałł po meczu Z LKS Pogoń do 

DJ innych gracty 
wnież na kont ALE 
— zdaje się ky A karierę piłkarka. sfan!o- 


Kulik zakończył 


chorzowskim 
szpitalu mielsk'm z . rto 
ta przypomnieć. że po meczu z Pogonią w 
Chorzowie w pierwszej serii, wycofali eię z 
czymaego życia sportowego Skrzypiec (wa- 


) ł Knas. 

Niedzielny cklad drużyny chorzowskie) 
został jeszcze ustalony. Nie mniej jednak wia 
domo, że w bramce pozostałe Mrugaila, w 
obronie S*olerczyk 1 Kinowski. w Fu) 
Bentkowski, Kuchta į chyba Katryniok, 7 w 


| iinn ataku — Pochopin, Piontek, Wostal, 


Py. 
tel (który na pewno będzie zdrów) I Si- 
kora. (hr) 

DR BRONISŁAW STONARSKI prawy łącz-! 
nik Polonii karwińskiej odbywający służbę 
wojskowa w Centrum Wyszkolenia Sanitar- 
nego podpisat egłoszenie do Warszawianki. 


skarży się ró- | 


Bl 


Przegrał pechowo z Cracovią 0:1, 5 
Wisłą grał na remis 1:1, ale szczyte 
braku szczęścia była strata punktu 
Śmigłym (1:1:). 

Mimo, że ŁKS nie zdobył 
go punktu na obcym boisku: „dowe, 
dobre, ale pechowe mecze fwko Pogo- 
Nieszczęśliwie grano PrZEA z Warta, 
ni, Polonii, AKS-owi: 4 ar rech br 
mimo porażki Z różnicą odl ad; ią 

k, drużyna łódzka WYD p reka 

o. Trudno się będzie dźwignąć 
wrócić do SRA druży- 

i dokonać cesarskiego cięcia, 
nie tree ieznać do narvbku, z którym 
nie jest najlepiej, a to dlatego, że zdol- 
niejsi chłopcy, nie mając szans prze- 
dostania Się do drużyny ligowej, są 
ohiektem awansów klubów frabrycz- 
nych i przez to zdemoralizowani. W 
przykrej sytuacji klubu łódzkiezo ży- 
nego kierownika sekcji, a za rok może 
czyć mu należy przede wszystkim dziel 
znów zobaczymy czerwonych w Lidze. 

M. 


ni je 
to 


laląco. 
ŁKS-owi i 


dne- 
miał | 


wielkiego angielskiego przeciwnika 
ale na to potrzeba czasu, potrzeba 
wspólnych treningów i sparringowych 
meczów. 

| Trening w Holandii 


test słnszny i 


usunięcia nierówności. które trudno 
byłoby oszlifować w ciągu 90 minut 


Warta — Polonia 


stanie w niedzielę na boisku Polonii o godz. 
. Polonia wystąpi w sktadzie: Strauch, (r 
„łk Szcza”niak. Bzdak. Nvtz, Przyklłng, Ki- 
 sieliński, Kula, Od*owąż. Przybvsz, Jażnicki. 
i o godz. 12 spotkają rię arty- 
| sel — orasan. Mórz twat będzie m, 
| WARSZAWIANKA wyłeżdła do Łodzi na 
imecz z ŁKS-cm w składzie: Rudnicki. Joksz, 
' Gwożdżyński, Dmy*rvszyn. Drablński, Sros 
orz Baran, Kalotia Smoczek, śŚwięcki, 
vch. 
| SKŁAD ŁKS-u NA MECZ Z WARSZAWIAN- 
KĄ nie jest dotąd znany. Przypuszeralnie žaj- 
w nim zmiany | wystapią młodzi gracze. 
wick, wynik meczn leat kiż bez znacze- 
tala dla tosów drużyny łódzkiej, tym niemaleł 
| Fospodarze chca ten mec” wroać!] 
OSTATNI WYJAZD POGONI 
Pozoń wvrłeżdża w niedzielę do Krakow 
Skad Pogoni prawdopodobnie nie f 
żadnei zmianie | przedstawiać się bedzie CHR 
stępulnco: Albański, jeżewsti, Lemishyaz M. 
azewowi 


nin, Was'ewicz, Sumara; Matyas JI- 
|Wo'an'm, Zimmer, Majowaki. 
twórz) aa: Roret f Ke! 
W krakowskich szer" 
ligowych 
| W nndchodzącą m 
„ślę z żadnymi ami s cov 
| h'ech drużyn ngong jwowska, pr 


„dzie u siebie ym zestaw 
rej wystąpi w re tów Pen- 
ista 
ć będze 


czykiem n 
grat będzie Zy Wida i 
z Szeregów 
we (BŁ Eaki swych młod 
"z PET 
Koe z, EM ih 
przodosta'ni mecz 


Ruch espowiądą na 
UZO 
N Y skład: bramka Tatuś 


K. 5- 
miniet. obr aaiae 
Mtamdu, 


nin, 


no- 
ych 
WILIMOWSKIMI 


— Qiemia. Ibrom; w po 


Na 
m ad I Pica wzgl. Dzi- 
Eng Kruk, STAĆ ma w normalnym sakta- 


sta, p 
K » Peterek, Wilimowsti, 
darz. Kierownictwo zapowiada tępienie w 7a- 


rodku wszsłtj,- 
UNION Tash objawów fermentu! (hr), 


swym norm, 
c Z] 


następującą obsadę sędziowską: 16 bm. 
racovia — Pogoń p. Frank, ŁKS — 
arszawianka p. Rutkowski, Polo- 
nia — Warta p. Sawaryn, AKS — Wi- 
sła p. Retting, Śmigły — Ruch p. Kru- 
kowski. 

O wejście do Ligi Garbarnia—Ślask 
p. Fass, PKS — Union Touring p. Bu- 
kowski. 

30 bm. Wisła — ŁKS p. Linke. War- 
szawianka — AKS p. Arczyński, War- 
ta — Cracovia p. Lange. Pogoń -- 
Śmigły p. Pichelski, Ruch — Polo- 
nia p. Rutkowski. 

1.XI. Cracovia — Polonia p. Grusz- 
ka. 


| 
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pożądanego we Francji. 

Pan Lehman skończyt się więc nie tyko la. 
ko piłkarz | zmuszony będzie rozejrzeć się ma 
innym zajęciem, wyszedł też mocno powzwan- 
kowany na honorze. 

Przewinienie jego jest jednak niestychane 
i bezwstydne Z pochodzenia Szwajcar u- 
ważał Lehmann za bardziej korzystne eate- 
ratizować aię we Franch. Nie jest on zr 
tą wyjątkiem, gdyż liczba pikerzy Ee 
za dobrą posadę wyrzeki się swej 
wości jest dość pokażne. ? 4 


Korzyści, jakie daje obywategeśt” 
skle, niwckeje po części obowias”% Połnienią 


też służby wojekowej I bg, kóry 
w wypadku wojny. Lehmer is nie prze. 
clw temu, by czerpać Rd n 

telstwa t =n sio natomiast ta 


drugie 
c w SE Pc, rwa wą S: 
ciemniat I Adzila częściową mobi- 


DNA również „„Franczza" Lot 
kóry miat zptomić sę do wojska. 
pardz? MMI to odpowiadało. W chwili mie- 
zeŃstwą przypomniał sobie Lehmann. 
wrodził sig w Szwajcarii. Zwiał więc przez 
FAKE | odkrył swe heiweckie serce. 


SĘ z ucieczką zaryzykowat jednak Let- 

NR swój dobry dochód, A ponieważ ceto- 
Wiek nie żyje Jedynie z miłości ojczyzny: tecr. 
Potrzebuje też pieniędzy, więc też poczciwy 
Lehmann napisał do C. P. Sochaux, Urgujye 
przekazanie gaży za wrzesień a FATRZEM pro. 


PEM sząc o zalatwienie mu posady W HE firmy 


Bowych jest dezerterem, 8 Podczas wojny 


Pcugeot w Szwajcark. a 

Lehmann ze owego StANOWISKĄ kajkujował 
cznądnie, Siedząc w Szwakarjj nje musia! 
epe'nić obowiązku Wol'kowego wobec Pran- 
cji, a równocześnie mógł pracować nada! w 
starej firmie, naturalnie już nie jnko Plikacz, 
Kefkulacja ta miala jednak jeden błąd. Gay 
Ktoś nie spelnia wwołch obowi ków woj. 


grozi mu nawet kulka w Id. Takie to gtu- 
pie prawa stanęły na przeszkodzie Lehman- 
nowi w powrocie do Francji, z chwiią gdy 
i powietrze się oczyśćNo. Wpad! więc na ge- 


oc swej starej szwajcarskiej ojczyzny, tyT” 
samym jako obcckraiowiec, wyzbyć się PIE” 
na dezertera | wrócić na p'ętmą posadit 
Sochaux. Ten honorowy plan nie znsfa” 1°4- 
nak zrozumienia n Francuzów | siąd Y*PO™- 
nianc na wstępie decyzje. ' 

Nie Każdy bohater jest prkarzem ! “E ka. 
żdy plikacz masi być dzienym pohateren, 
Psnowie Ben Bonan | Basten mici t62 two. 
iste poglądy ag obowiązki wzk”986% Ojczy. 
zny. Lehmann p-ześcignąj ich U a cata 
dlugość a przy tym wykazal ak WIrwsza- 
Jącą naiwność że należało DY WIS'lwie przy 
znać „okoliczności lagodzace' Dla psycho- 
logów byłoby rzeczą interesujA*8 zdadąć umv- 
ełowość takiego pana LEhM=CTA. który wie- 
rzy zapewne w ewó! SacheMy charakter 
swą wysoką wartość Mo”alNą i., w cięzką 
$ krzywdę, jaka go spotkała. 


s 


EDGAR. 
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Curt Riess Steinam: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 13 października 1938 r. 


Towarzyski mecz w finale Forest Hills 


Kaprysy najlepszych tenisistów 


Now Tok w październiku. 

Mistrzostwa tenieo*€ Ameryki trwały tym 
razem dwa ł pół 'PEOdnla. Przez pięć dal 
padał taki doss? Że nawet szóstego dniu, 
gdy wyjrzało *10"C®, place me były zdatne 
do użytku. PTZ WA nastąpiła w przedostat 
nim dniu, # WPC w dniu półfmatów. Zwią- 
zek nie jeg! PCZ winy, Gdy mniej więcej w 
połowie tmicju nie byto żadnych opóźnień 
| można było skończyć wszystko w sobolę, 
awis ZACZ4dzi} dzień przerwy, aby foz- 
ciągnać tumiej na niedzielę, licząc na ka- 
oc. Gdyby nie ten dzień tumiej skończyłby 
eic w sobotę, gdyż deszcz zaczął padać w 
sobotę tak późno, że skończonoby fnały. 

Rezultat był oczekiwany — mistrzem 40- 
stał Budge i wykazał, że między nim i jez 
rywalami, jest różnica przynajmniej klasy: 
Wedziano o tym już po  Wimbiedonie, 
dowód z Forest Hils jest jeszcze WYM” 
Kniejszy. Po pierwsze Forest Hills malo 
lcpezą obsadę niż  Wimbiedon, po TAE 
Budge grał w Forest Hils o wiele gorze), 
niż w dągu całego sezonu. Nie t“ m pz 
w Piladetfil w finale pucharu DEYISB — ^C 
byt wciąż jeszcze bez formy. MT Eda. 
wał seta tylko czasem, i t9 tyko gdy mu 
pię ole chciało grać. 

Przyjaciejsk! finał 

Pinał byt symbolem: Gdy oczekiwać mo 
ina bylo walki na gmierć I życie — w ub. 
latach walczyli przecież Budge z Perrym I 
Budge z Crame" — odbyt się właściwie 
mecz towary! Przeciwnikiem Budge byt 
Mako, jego nallepezy przyjaciel į partner du 
blowy, g Meko gra wogóle w singlu zaw- 
dzia 10 Budgowi. Budge zrobił z teg? 


! kalifornijskim: 


l tu, Przez dwa sety Bromwich nie mógt oprzy 


doskonalego gracza podwójnego, który jako 
gracz pojedynczy jeszcze pół roku temu 6ię 
nie liczył, doskonałego i intcligetncgo sm- 
glistę, Zrobił zeń gracza atakującego, © do- 
brym forhendzie maskowanym dropszocie | 
precyzyjnym toble. Mako doszedł do finału 
: zupełnie zaclużenie, gdyż musiał przecież 
i in. Bromwicha. 


pobić m. i 


i który pobiłby tatwo Każdcgo prze: 


Budge, 
awna pokonał Mako spacerkiem. Oddał mu 
ecta, bO probował paru uderzeń, bo nie grał | 
na serio, bo nie biegał do piłek, bo cieszył 
cię szczerze, gdy przyjacielowi się coś udaln. | 
pubiczność też bawiła się na tym meczu, | 
| nastrój był raczej kordialny, miż napięty. 
jeśli kiedykolwiek nowoczęśni amatorowie te- 


‘aiou zasługiwali na nazwę amatorów to byto 
ito w tym meczu, 


Największa niespodzianka 
Mako był przyjemną niespodzianką. Jesz- | 
cze większą i jeszcze przyjemnicjszą sprawił ; 
Frank Shields. Ten zdoiny gracz od wieiu | 
lat nie trenował poważnie, gdyż pracował w | 
kollywood w filmach. Przyjechał do Forcet | 
i Hilis nioprzygotowany I nie został nawet roz 
stawłony. W meczu z Bromwichem osiągnął 


twardym, prymitywnym stylem 
bomba serwisowa — wypad 
do siatki — wspaniałe wołeje z połowy kor- 


szybkim, 


tomnicć, W ostatniej dosłownie sekundzie uda 
ło mu się powstrzymać napór Shieldsa. Za- 
czął zmieniać uderzenia, wplatać miękkie 
piiki, 


Detronizacia mistrza na Śląsku 


Bokserzy IKB wyprzedzają Ruch 


Katowice, w październiku 

Drużynowe mistrzostwa elity pię- 
ściarskiej Śląska  dobrnęły do pół- 
metka. 

Na czele tabeli kroczy od początku 
Świętochłowicki 1. K. B. Pozycję klu 
bu Jarzombka przypisać należy nie 
tyle sukcesom ringowym. ile szczę- 
ściu w zdobywaniu walkowerów. Wal 
kowerem więc przede wszystkim roz 
prawił się IKB z murowanym kandy 
datem do tytułu — wicemistrzem Pol 
ski Ruchem, mimo, że na ringu haj- 
duczanie wywalczyli sobie pewne 
zwycięstwo, Dziś stwierdzić można 
już, że „Ruch“ nie powtórzy zeszło- 
rocznego Sukcesu: porażka ze Slavia, 
którą złożyć zresztą trzeba na karb 
bałaganu orzanizacyjnego. przypieczę 
towała niechlubne miejsce hajduczan 
w tabeli. Inna rzecz, że Ruchowi za- 
brakło pięści Jasińskiego, Wiedemana 
1 Wrazidły, którzy zamierzają ponoć 
zuiienić hutę Batory na hutę Baildon. 

Znajdująca sie na trzecim miejscu 
sosnowiecka Makabi jedynie ma szan 
se na zdystansowanie IKB.  Oczywi- 


ście. O ile uruchomi pełny skład. Do 
tad bowiem brak w nim: wojsko- 


wych: Welgrilna i Jaegera. oraz kon 
tuzjowanego Baitnera, nowych nabyt 
ków Sala z Katowic i Gienesława z 
Łodzi. O tytule więc zadecydują dwa 
"O eiric pojedynki Makabi — 


Wysoką lokatę BKS-u uważać na- 
leży za przejściową: splot najrozma- 


WODARZ 1 KRÓL 
kapitanowie  druży hu i 
Ł. K. $-u walą sią i: de- 
cydującym MECZEM, który Ślą- 
zakom  przyniós! mistrzostwo 
Ligi, a łodzianom zę degrądacje 


>” 


w PRZERWIE MECZU HAJDUCKIEGO 


itszych okoliczności przyszedł tu w 
sukurs drużynie Nowego Bytomia, 
która przecież w mistrzostwach nie 
wybiła się ponad przeciętność. 

Słaby sezon Slavii jest po części 
usprawiedliwiony: straiki załóg ko- 
pałnianych rudzkiego gwarectwa prze 
rzedziły „ósemkę“ tego klubu do re- 
szty.  Pięściarze KPW. Tarnowskie 
Góry pozostają materiałem. Wpraw- 
dzie doskonałym. lecz tylko materia 
lem, któremu brak rutyny i.. trene- 
ra. 

Sytuacja w tabeli mistrzowskiej wy 
glada następująco: 


1) I.K.B. Świętochłowice 5 meczów, 
10 pkt. 63:11 walki, 2) BKS. Nowy 


Shields byt wyczerpany po trzech se- | 


tech 1 przegrał dwa ostatnie Gtosunkowo 
łatwo, . 
Sydney Wood najedofniejszy i najbardziej 


nieobliczainy tenisista świata grat lepiej niż 
w latach ub. Miał "dnie, gdy nie popeiniał 
wogóle błędów i rozgramiał przeciwników w 
cudownym poprostu stylu. Punktem kulmina 
Cymym było trzysetowe zwycięstwo nad 
Bitsy Grantom, który przecież poprzednio po. 
konat Qulsta. Nastepnego dnia miał Wood 
grać z Bugdem i fachowcy byli przekonani, 


|że nie tyko stawiać będzie opór mistrzowi, 


ale go nawet może pokona. Ale przyszła 


przerwa z powodu deszczu I gdy mecz się | 


wecszcie odbył Wood wypadł zupełnie z ude 
rzenia, robił błąd za biędem, tak, że mie by- 
ło mowy nawet o zdobyciu seta. 
Faworyci zawiedli 
Zawicdii  Austalijczycy. Najlepiej wypadł 
jeszcze kapitan drużyny Hopman, który dzię- 
ki mądrej strategicznie grze doszedł do 
ćwierćfinałów. Bromwich przewidywany na 
finalistę przegrał z Mako, a już przed tym 
omat nie przegrał z Shickisem i Joe Huntem. 
Niezwykle zdolny Australijczyk musi nabrać 
jeszcze wiele twardości, a przede wszystkim 
nsuczyć się serwisu, który będzie miał wae 


| Jednak nagle i ku zdumieniu widzów formę | tość ofenzywną. 
| z roku 193]. Udawało mu się wszystko, Grał 


Quist przegrał z Grantem. Wydaje mi się. 
że najlepsze czasy nia on już za 60bą. Łatwo 
zepchnąć go do defenzywy i łatwo go znie- 
chęcić, 

Największym ciosem dla widzów była po- 
rażka Bobby Riggsa. Nie ulcga wątpliwości, 
że Riggs od czasu Filadęfii był w bardzo 
złej formic. Mimo to doszedł by przynajmniej 
do ćwierćflnałów, gdyby nie jego nonszalan- 
cja i obojętność, co, biorąc pod uwagę jego 
młodość, ma w eoble coć pikanincgo. Nie 
można jednak wątpić w jego talent — zło- 
żył dość dowodów w ciągu sezonu. Będzie 
wielkim graczem jednak dopiero wtedy gdy 
nauczy się traktować poważnie mecze. 

Słabe strony Jędrzejowskiej 

U pań, Alice Marbie wygrała zasłużenie. 

Poprawiła się ona bardzo: gra nowocześnie, 


twardo, urozmaicenie. W finale spotkała się 
z Australijką Wynne, zdolną ! wszechstroa- 
ną tenisistką, która nerwowość posunęła nie 
mal do histerii ! zupełnie nie wytrzymuje wa 
żrych momentów. Fina? trwał więc załedwie 
pół godziny, 

Jedyną poważną przeciwniczką Marbie by- 
ła młoda Sarah Fabyan, która w półfinale 
i przegrała 5:7, 5:7. Byt to najlepszy mecz 
pań w turnieju, a waka byla jeszcze bar- 
dziej zażarta, niż to wskazuje wynik. Zwycię 
stwo Fabyan byłoby równie zasłużone, jak 
zwycięstwo Marble. 

Jacobs zawiodła, Mathieu nie miała żadnych 
szans ze Świetnie bicgającą i bardzo OSIĄ 
Kriifomijką, Bundy. Stammers probowała 
wałczyć z Marbłe, ale prędko zrezygnowi- 
ła. 

J. Jędczejowska uważana za  faworytke. 
| przegrała z Fabyan. Słaby bekhend | nieumie- 
| jętność chodzenia do siatki — oto powody 
tej porażki. 

Curt Riess Steinam. 


ÓSEMKA BOKSERÓW 


c. W. S$. WARSZAWA 


Od prawej: Jarczewski, Ciążala, Karpiński, Całka, Abramczyk, 
Lipiński, Gromek, Rzewnicki. 


Polonia zdobędzie mistrzostwo 


Sytuacja u pięściarzy warszawskich 


Mistrzostwa drużynowe stolicy są, jak do- | może być niebezpieczny. 


tąd, ciekawe ponieważ poziom zespołów jest 
dość wyrównany i rezultaty apotkań stoją do 
ostatniej chwili pod znakiem zapytania. W 
ubiegtym sezonie drużyny Fortu Bema czy 
CcwS-u odbiegały poziomem od swych konku- 
rentów. W tym roku Fortu-Bema już nie ma 
wśród elity, a ósemka CWS-u zrobiła znacz- 
no postępy i stała się groźna. 


Polonia jest faworytem, ex-najgroźniejszy 
konkurent Okęcie, mimo kilku indywidualno- 
ści ma znaczne luki w wagach wyższych i nie 


Zresztą przyjrzyjmy się dotychczasowej ta- 


| czak pozostaje nadal w wojsku, ale ma być 
' wkrótce zdemobilizowany. W zapasie są Dam- 


beli, która już dużo mówi: 1) Polonia — 4 p.| ski czy Kazimierski, tak że na wypadek kon- 


20:12, 2) Czechowice — 3 p. 17:15, 3) PZL 
—2 p. 22:10, 4) Makabi —2 p. 16:16, 5) 
CWS— 2 p. 15:17, 6) Okęcie — 1 p. 8:24. 
Wszystkie kluby walczyły już po dwa razy. 


Polonia ma rezerwy 
Poionia prowadzi, drużyna ta ma jeszcze 
do rozegrania mecze z Czechowicami, Maka- 
bi i Okęciem. Dotychczas zespół ten nie wy- 
zyskał jeszcze wszystkich swych atutów. Jan- 


Poznań tkwi wciąż w kryzysie 


Brak stadionu paraliżuje wszelką inicjatywę 


W niedzielę wieczorem Warta spot- 
kała się w okręgowych mistrzostwach 
klasy A z drużyną fabryczną HCP, 
przegrywając 7:9, w przedmeczu dru- 
gi zespół Warty zremisował w spot- 
kaniu w klasie B z zespołem leszczyń- 


Bytom 6 meczów, 9 pkt., 53:39 walki, | sk; 
z : cz SEE „|skiego Sokoła. W przegranym meczu, 
3) Makabi Sosnowiec 4 mecze, 4 pkt., czy remisie narybku nie byłoby nic | datuie się nie od dzisiaj ł pisaliśmy o 


33:31 walki, 4) Ruch W. Hajduki 
m., 4 pkt., 25:37 w.. 5) Slavia Rud 
6 m., 4 pkt.. 42:52 w.. 6) KPW. T. Gó 
ry 7 m. I pkt.. 32:78 w. 


Reasumując, nie ma powodów do |slabei 


radości. Boks Śląski żyje resztkami 
swoich wielkich — minionych dni. 
dziwnego. że z dnia na dzień topnie- 
ją olbrzymie ongiś rzesze miłośników 
boksu. (hr) 


W Łodzi 
start II rundy 


drużynowych 


Druga runda 


meczu Hakoah pokonał drużynę fa- 
bryczną 8:6. Dziś co prawda Gayer 
jest silniejszy niż przed miesiącem 
walczy z Ostrowskim i Pisarskim, a 
Hakoah jest osiabiony brakiem swega 
najlepszego zawodnika Fagota; minic 
to drużyna żydowska ma „na papie- 
Re, sześć aktów, w kati! przeć 
Smana, dziś najlepszego łódzkiego 
zawodnika w tej kategorii, w lekkiej 
przez Wdowińskiego i w ciężk 
Moszkowic ciężkiej przez 
za. Aże dwa przypadkowe 
pay codziasiji bokserskim to rzecz 
I i z e 
zreniisować. akoah może łatwo 
Gdyby tak się udało, droga IKP do 
svtułu mistrzowskiego otwiera się je- 
szcze szerzej. IKP może właściwie je- 
dnak już dziś uważać się za mistrza, 
IKP wygra w niedzielę z Wimą i to 
w stosunku znacznym. W pierwszym 
meczu IKP zwyciężyło 12:4. Ciekawy 
jest wynik meczu autsaiderów Zjedno- 
czone — Kruschender. Mecz odbędzie 
się w Łodzi, faworytami są jednak 
pabianiczanie, Zwycięzca tego mares 
asekuruje się przed spadkieni do kl. B. 
Warszawa — Łódź, międzyokręzo- 
wy mecz bokserski, jest na horyzon= 
se. WOZB zaproponował Łodzi ter- 
nin 6 listopada w Warszawie, ponie- 
waż dwa ostatnie mecze odbyły się 
w Łodzi, 


rozmawiają na boisku: Peterek, Karasiak, red. Kisieliński i Tatuś 


lepszym przeciwnikiem nie jest żadną 
ujmą. -Niestety Warta przegrała no 
walce, w spotkaniu stojącym 
na niskim poziomie, z przeciwnikiem, 


Nie|który formą nie zaimponował. Bodai 


najtrafniej określił niedzielne spotka- 
nie jeden z kołegów dziennikarzy, któ- 
ry po kilkoletnim pobycie w Warsza- 
wie wrócił do Poznania: „Głęboka 
prowincja“. 

Tak jest niestety, Poznań, do nieda- 
wna stolica i kolebka polskiego pię- 
ściarstwa, siedziba władz związko- 
wych, coraz szybciej schodzi do po- 


ml- | ziomu głębokiej prowincji. Do druży- 
strzostw bokserskich Łodzi rozpoczy<|nowych mistrzostw okręgu zgłosiły 
na się w niedzielę. Główna walka dnia|sję tylko dwa kluby poznańskie, dwa 
to Geyer — Hakoah. W  pierwszyin | prowincjonalne — Stella Gniezno 


«Ostrovia z Ostrowa, w Poznaniu od- 
[byty się dotychczas tylko dwa spot- 
kania zasługujące na uwagę, mecz 


kanie Sokót—Gryf, chociaż mamy już 
połowę października, pełnię sezonu. 
Kryzys poznańskiego pięściarstwa 


4|dziwnego, gdyż ostatecznie nie za-|nim już niejednokrotnie. Uwagi nasze 
a|wsze można wygrywać, a porażka z 


w latach ubiegłych wzbudzały w ko- 
łach zainteresowanych niezadowole- 
lnie, lecz działały jednocześnie jakby 
zastrzyk podniecaiący do intensyw- 
niejszej pracy. 

Dziś już niestety słowo kryzys by- 
łoby zbyt łagodne. dziś z przykro- 
ścią stwierdzić musimy upadek po- 
znańskiego pięściarstwa, któremu do 
raźne zastrzyki nie wiele pomogą. Nie 
sprawiedliwością byłoby obarczać od 
powiedzialnością za obecny stan rze- 


Bokserzy Poznania we Lwowie 


Bokserska reprezentacja Poznania walczyć 
będzie w pierwszej połowie listopada we 
Lwowłe; ściały termin nie zostat jeszcze usta- 
lony. Poznańczycy rozegrają we Lwowie 

wa mecze: z reprezontacją Lwowa i teamem 


d 
il dwóch czołowych kiubów lwowskich. (K.) 


od zarządu 


200-NY MECZ W BARWACH WISŁY 
grał na meczu z Polonią — Szumilas. Jubilat odbiera gratulacje 
klubu 


WISŁA — POLONIA 4:2 
Strauch udaremnia przebój Filka 


czy teraźniejszych kierowników po- 
znańskiego boksu, gdyż obecny upa 


| tuzji można uzupełnić drużynę. Polonia po- 
slada również najsilniejszą wagę ciężką, która 
| może zdecydować o ostatecznym, jej triumfie. 
| Czechowice chwilowo zajmują drugą lokatę, 
| aic wątpimy czy drużyna ta madeł utrzyma 
| się na tak honorowym mis? Czechowice 
| posiadają kilka słabych punktów I mają w 
| perspektywie b. ciężkie mecze z Polonią, Okę- 
| ciem i PZŁ. 

Raczej należy oczekiwać awansu Makabi — 
| ósemka ta, dzięki kondycji I stle fizycznej jej 
zawodników, może wypłatać jeszcze nie jed- 
nego figla. Makabi przypuszcza!nie ulegnie 
Polonii, ale jej mecze z CWS-em i PZL-em 
zapowiadają się jako bardzo „otwarte''. 

Piąty w tabeli CWS niewątpliwie poprawi 
swą sytuację, gdyż drużyna jest w formie. 

Niestety, zespół ten już został zdekompie- 
towany braklem wagł ciężkiej. Ciężki nokaut, 
któremu uległ Jarczewski w meczu z Sowiń- 


dek jest wynikiem błędów z lat ubierekim, napewno na długo nie pozwoll mu na 
| przed tygodniem i we wrześniu spot-| złych. Do sprawy tej przyjdzie nam | start. CWS ma walczyć jeszcze z PZL-em, 


powrócić jeszcze nie raz. 

Jeżeli już krótko mówimy o upad- 
ku poznańskiego boksu, wspomnieć 
musimy i o innych dziedzinach, któ- 
re również przechodzą poważny kry 
ZYS. 


a którym powinien wygrać. Będzie również 
grożnym przeciwnikiem dla Makabi i Okęcia. 


Kowalski zadecyduje 
Sytuacja PZL-u byłaby niewątpliwie bardzo 


Jeszcze przecież niedawno po-| niebezpieczna, gdyby nie fakt, že na dorobek 


znańska lekkoatletyka przodowała w | składa się zdobycie 16 punktów walkoverem 
Polsce, a Warta przez pięć lat Z TZĘ-| w meczu z Okęciem, mimo że na ringu prze- 


du zdobywała tytuł naiłepszego klu- 
bu lekkoatletycznego Polski. za to u- 
zyskała na własność nagrodę preze- 


gral PZL 6:10. Brak Kowalskiego daje cię 
odczuwać w drużynie, która musi przesuwzć 


sa PZLA, p. inż. Znaidowskłego. A| Płażejewakiega czy Miksta w razie potrzeby 
fak wyglądamy dziś? Warszawa naj do Innych kategorii. 


początku sezonu pobiła Poznań na 


głowę, na zakończenie sezonu zeSpół | alarm, że PZL znalazł 


poznania uzyskał zaledwie wynik re 
misowy z zespołem Pomorza, który 
za wyjątkiem bodaj pierwszego spot- 


Dziś jeszcze jest zbyt wcześnia, aby bić na 
sie w sferze zagrożo- 
nej, ale w każdym razie klub ten będzie się 
musiał trzymać na baczności. Mecze z Ma- 


kania międzyokręgowego wygranego kabi, Czechowicami i CWS będą b. trudne. 


przez siebie, w sześciu następnych 


Wreszcie Okęcie może liczyć zawsze na 


musiał zawsze uznać wyższość Po- | cztery punkty, zdobyte przez Sobkowiaka i 


cie zabrakło kilku czołowych zawod- 
ników, lecz przecież i dawniej nie za- 
wsze wszyscy zawodnicy stawali do 
zawodów, a zawsze jakoś znalazły 
się pełnowartościowe rezerwy. 

Honor sportowego Poznania ratu- 
je jedynie ligowa Warta. która cie- 
szy się też odpowiednim uznaniem, u 
czym świadczą wypełnione trybuny 
na meczach ligowych. Na uznanie za- 
służyli sobie również wioślarze. któ- 
rzy poznańskim sportowcom zgoto- 
wali na nowym torze w Witoblu dwa 
piękne dni, w meczu z Węgrami i na 
mistrzostwach Polski. piłkarska re- 
prezentacja pokonała Łódź i w ty- 
dzień po klęsce kamienickiej zespół 
Niemiec środkowych, lecz na tym bo 
daj się i kończy. 

Kierownicy poznańskiego sportu. 
kryzys obecny przypisują brakowi 
stadionu miejskiego, do którego od- 
budowy zarząd miejski  przystapił 
wreszcie przed kilku miesiącami. Po- 
gląd ten jest w dużej mierze słuszny. 
chociaż obok niego są leszcze i inne 
przyczyny kryzysu. Jednak bez sta- 
dionu reprezentacyjnego sport poznań 
ski się nie podciągnie, a raczej sta- 
czać się będzie jeszcze niżej. a tym- 
czasem nic nie wskazuje na to, że 
stadion będzie mógł być oddany do 
użytku już na przyszły sezon, lecz 
w najlepszym razie pod koniec lata. 


(ss) 


WARSZAWIANKA 


Jeden z udanych wybiegów Rudnickiego do pitki kończy się 
jej wybiciem w pole 


|znania. Gospodarze na swe uniewin- | Czortka. A kto ma zdobyć pozostałe punkty? 
nienie moga przytoczyć, że na Star-| To będzie 


zależało od formy Kozłowskiego I 
Bąkowskiego, w ich rękach mogą się znależć 
losy klubu. jeśli ci dwaj zawodnicy w dal- 
AER meczach zawiodą, Okęcie będzie się mu 
| slato pożegnać z kl. A. A Sobkowiak, Czore 
tek 1 Kozłowski są „na wylocie“, bo prze- 
chodzą do innego klubu. 

Okęcie ma do rozegrania mecze z Polonią 
|i CWS-em, które przypuszczalnie przegra, a 
ma szanse zdobycia punktów jedynie w spo- 
tkaniu z Czechowicami. 


Dwa mecze 

W najbliższą niedzicię spotka się CWS z 
Okęciem I Czechowice z PZL. W pierwszym 
meczu faworytem wydaje się być CWS, dla 
którego punkty powinni zdobyć Rzewnicki, 
Całka, Karpiński 1 Ciążala. O wyniku meczu 
zadecyduje pewnie otwarta walka pomiędzy 
Lipińskim a Kozłowskim. 

W drugiej parze wydaje się nam prawdo- 
podobniejsze zwycięstwo PZL-u tym bardziej, 
że przypuszczalnie Kowalski będzie już star- 
towai. O ostatecznym rezultacie zadecydują 
miecze pomiędzy Millerem a Możdłyńskim 
oraz Archackim I Mikstem. Spotkanie jednak 
| odbędzie się w Czechowicach, eo daje prze- 
wagę gospodarzom. 

! Mecz CWS — Okęcie odbędzie się o g. 12-ej 
na call stadionu WP a PZŁ — Okęcie e g. 
19-ej w Czechowicach. 


K. G. 
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Aż za dużo napastników 


ma Anglia na mecz z kontynentem 


Londyn, w październiku 


Angielski „wewnętrzny'" aeron międzyna- | 


rodowy rozpoczął alg w sobotę, gdy Szkocja 
pokonała w Beifast Północną Irlandię 2:0. 
Dia nas spotkanie to ma specjalne znaczenie, 
Kdyż możliwe jest, że kilku graczy, którzy 
roprezentowalł Północną  lelandię, wystąpi 
12 listopada przeciw Polsce w drużynie nie- 
podległej Irlandii. Są to: Breen (Manchestćr 
United) — bramka, O'Mahoney (Bristol Ro- 
vera) — środek pomocy, Browne (Leeds Uni- 


środka I Welsh (Chariton Athletic) na lewej. 
W obronie murowana jest pozycja Spros8o- 
na, nie wiadomo jednak, kto będzie jego par- 
tnerem. Bramkarz również zostanie wybrany 
dopiero w przyszłym tygodniu, gdyż na tą 
pozycję jest bardzo wielu kandydatów, 
Everton ciągie wygrywa! Pomimo zwolnłe- 
nia trzech graczy do reprezentacji Szkocji i 
Irlandii, leaderzy ligi pokonali u elcbie moeną 
drużynę Wolverhampton Wanderers 1:0. Zdo- 
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Nowy gospodarz na Torkacie 


Magistrat przejął lodowisko katowickie 


11 zdobytych punktów Villa zyskała 7 w me- 

czach na obcych bolskach, a tylko 4 u siebie. | Kwidacja nieszczęsnej Spółdziejni „Srtu- 
Arsenal powoli przychodzi do formy. Pe | PAY Tor Łyżwiarski* trwała dość długo. 

bardzo elabym starcie, w dwóch spotkanineh I Aczkolwick już od kiku tat wszystkie nwe- 

Londyńczycy zdobyl cztery pankty, akacząc „Słyecje na torze wykonywał Mag'strat, lodo- 

z 18-ego na 9-te mie!sce. Za ten nagły skok | 


| wisko prowadziią jeszcze Spóździenia. Dopie- 
Arsenal może być wdzięczny dwóm rzeczom: 


Fr uchwała Rady Miejskiej z dnia 26 ub. 

ml.siącą zadńscydowała > 
swej obronie i swym rezerwom. W dziewięciu | „m +. 
spotkaniach trio obronne Arsenalu przepuści- | 


Ieclu przednięb'orstwa. 
ło tylko sześć bramek! Ten świetny rekord | przesadną może ostrożność tak że strony by- | 


tie dobrze sprawę z tego, źe Magistrat jako aiwestycje, a potem, mądrze rozpianować ko- 
jej nasiępca prawny ureguiuvje WSZySIKi; zo. jeność tych Inwestycji. 

bowiązznia, a Magistrat znów, Postanowy, w bieżącym rcku już od pezeszło miesl1- 
szy raz utrzymać placówkę, ZdAWAł Sodle e; na todowisku wre praca bardzo lntensy- 
chyba również dobrze sprawę Z 180. ŻE wna, W tej chwili została już ukończona 
prędz.j czy pózniej fakt tea nastąpi. a dia <oporzcją płyty betonowej, która była w bar- 
, aloogo ule było chyba tajcmnką, że im czo złym stanie. Dużo reperacyj dokonano 
jprędzej zostonię przerwana alcudoina dria- Przy przygotowaniu masz 

| ym do ruchu. Najbare 
W calej tej eprawie można było zawwazyć | lakność Spółdzielni tym i-pic. : Isdnzty w oczy eruca wę grudiowna 
Jdnym z powodów przowiekznia była też NEPCAWĄ jąszdy budyrtcu torowcgo i stworze- 


bywcą jedynego gola był Lawton. Na drugim 


ted) — lewe skrzydło, oraz McMillan (Che- miejscu znajduje się obecnie Derby Coanty. 


sterficii) — prawa pomoc. 


Gracze ci micii początkowo grać w druży” 
nie Iriandii, która walczyta w maju z Porską 
w Warszawie, w ostatniej jednak chwili wia- 
dze pilkarskie Północnej IrlandH odmówity im 
pozwolenia. Jak sytuacja przedstawia sig obe- 
enie, nie wiadomo. Pewnym jednak jest, że 
Dubla czyni wezolkie starania, aby zawodni- 
ków tyck poryskać na mecz z Polską, gdyż 
stanowić oni będą wzmocnienie drużyny w 
najważniejszych pumktach. 

Mecz Szkocja — Północna Irlandia, wykazał 
niespodziewania dobrą forme Północnej Ir- 
łandil, która uważana Jest tu za ,,kopclusz- 
ka“ futbolu brytyjskiego. Najlepszą formę 
wykazał Breen, wytrzymując przez pierwsze 
pół godziny bezustanne niemal bombardowa- 
nie ataku Szkotów, którego wartość oceniana 
jest „skromme xa 30.000 f. szt. Dobrze wy- 
pad? również O'Makonecy, pomocnik e ofen- 
sywnym stylu gry. 

Zbiłżające się mecze z Walią, Kontynentem 
1 Norwegią coraz bardziej absorbują selekto- 
rów angielskiej Football Association, którzy 
wędrują od kludu do klubu aprawdzając for- 
mę przypuszczalnych reprezentantów. Jest je- 
szera zbyt wczcżnie, aby przepowiadać skład 
drużyny angielskiej, tym bardziej, że w roku 
bleżącym zelektorzy znajdą się w wyjątkowo 
tredaym położeniu z powoda niezwykłego bo- 


gactwa talentów. Daje cię to odczuć specjal- ' 


aie w ataku, gdzie jest co najmniej trzech 
równorzędnych kandydatów na każdą pożycję. 
Najwięcej szans wydaje się mieć kombinacja 
wypróbowaną w meczu Liga Angielska — Li- 
ga Irlandzka, a mianowicie Matthews, Robin- 
son, Lawtoa, Goulden, Morton. Lewton, mto- 
dy środkowy napastnik Evertonu, największa 
rewelacja obecnego sezonu, wydaje się być 
„marowanym'' reprezentantem Anglii przez 
cały oboeny sezon. Znajduje się on w feno- 
menalnej formie. Z porostałej czwórki naj- 
mniej pewne jest stanowisko Gouliena, które- 
mu zagraża lewy łącznik Derby County, Ro- 
nald Dix, który przyczynił się walnie do zwy- 
cięstwa Derby na meczu wyjazdowym z Brent 
fordem. 

Inna kombinacja atatm, niemniej grożna 
może być: Westwood - Halt - Steele - Dix =- 
Bastin; wreszcie trzecia, oparta na ataku 
Aston Vitli: Crooks - Carter - Shefl - Haycock - 
Broome. 

Gorzej nieco sytuacja przedstawia się w for- 
macjach tylnych. Najwiekszym ciosem tutaj 
jest kontuzja, jakiej doznał uniwersalny po- 
wioemk Wolverhampton Wanderers, Cullis, na 
Meczu z Evertonem w ostatnią sobote. Cul:is 
zderzył słę w powietrzu ze skrzydłowym 
Evertona Bentham'em i został zniesiony nie- 
przytomny z bołska. Okazało się, że doznał 
wstrząsu mózgu 1 o Gzybkim powrocie na 
boisko nie może marzyć. Tak więc w pomocy 
Anglią ma narazie tyfko dwóch pewnych kan- 
dydatów: Young (Huddersilekh Town) na 


mając tą samą Ność punktów co Everton 
(16 punktów), ale gorszy stosunek bramek 
l o jedną grę więcej. Aston Villa dokonała 
wielkiego wyczynu remisując na mecza wy- 
Jazdowym z Huddersfield Town, drużyną pra- 
wio niezwyciężoną na własnym boisku. Villa 


pokonanego w spotkaniach wyjazdowych. Na 


ma teraz rekord jedynego klubu w lidze | 


defensywny spowodował, że atak strzelając bej Spóździoni jzk i też Mag stratu. Rada 
wprawdzie tylko osiem goli potrafił zdobyć Nadzorcza bowiom i Zarząd obawiała alę 
aż 9 punktów! W ostatnich dwóch spotka- | dpowiodzialności  oscblstej za aiepokryte 
„niach decydującą roig w zwycięstwach Arse- | » aaz ewtntuani: zagrożonej usiawą 0 
| nalu odegrali młodzi gracze z rezerw Brem- | Póldzicniach aancji karnych, Natomiast Ma- 


| ner, Comton, Cwmner. Gdy zawiodły wielkie | F strat obawiał się, by przejąwszy majątek 


ed uplywem terminu zgłaszania preten- 


sławy knpłone za tysiące funtów, cł młodzi! 
gracze „własnego chowu" przyszii na rat 
mistrza ligi I clągną go w górę tabeli. 


Jerzy Sokotów 


Oicapodzianicami. 
Ta ostrożność była 
przesadna, bowizm Spółdziania 


sprawa terenu, Który naieży do Wspónoły N'e nasypy zemrniego dla pubiiczności. Obec- 
lnt:resów. Mag'strat zrazu zdaje się zamic- AIG Wiee doeg Kkaliśmy się tego, że tor DOdzię 


czał teren tcn Kupić, lecz przekcnawszy sis 
że kosztowałoby to byt wiele zawart do- 
godną nowe z Koncecnan (10 gr. za 1 m2 
roczriie). 

Magistrat katowicki zabrał ele do pracy 


anek (73 (1 grudala 1937 €.) nle spokat się e czczęśliwie, choć nie ulega wątpliwości, że 


| doprowadzić tor do dobe:go stanu jest rze- 


jednak obustronnie czą bardzo trudną; po pierwsze trzeba bę- 
zdawała 60- dzie stacząć ciężkie wałki o pieniądze na 


Rewia piłkarzy okręgów 


Układ sił Warszawy 


Mistrzostwa Ligi Okręgowej WOZPN szyb- 
kim krokiem posuwają się naprzód. I 

O obecnym ukladzie sił mówi kapitan związ- 
EEA WoA; P talta SPT: 

= Poziom _ mistrzos Igi  Okregowe 
WOZPN-a obniżył się, ale KN R ak 
wać wyrównanie klnsy. Układ sił w Lidze, 
zdaniem moim, przedstawia się w sposób na- 
stypujący: do płerwszej grupy zaliczytbymn: 
Starachowice, Fort Boma, Granat, do II gru- 
py: PWATT, Znicz, CWS, a do trzeciej: PZL, 
Orkan, Skrę, Okęcie. O Legii nie wspominam, 
gdyż nadesłała ons już oficjalne pismo, że 
wycofuje się z rozgrywek. Przypuszczalnie 
wszystkio mecze, w których uczestniczyła 
Legla, będą unieważnione. W ten sposób w 
roku mistrzostw 1938/39 spadnie tylko jedna, | 
a nie dwie drużyny, a awars otrzyma tytko 
jedna drużyna. Tak więc do roku 1940 w Li- | 
dzo Okręgowej grać będzie tylko 10 drużyn. 

Dia mnie sytuacja w mistrzostwach jest już 
wyjaśniona, Mistrzostwa zdobędą Staracho- 
wice. Mają one najbardziej wyrównaną drn- | 
żynę, grającą bardzo ambitnie. TaXtycznie 
rozwiązują doskonale wszelkie kombinacie. 
Najlepszym graczem jest Luchter na prawym 
łączniku i Brzozowski na lewej pomocy. Wat- | 
pig jednak, aby ta drużyna odegrać | 
dk rolę a MY wejście do Ligi 
państwowej jeśli mie sasiii się dobrymi gra- 
czami w inf staku. TE | 

Fort Bema, który jest najgrożnicjszym kon- | 
kurentem dia Starachowice, jest drużyną nie- 
najgorszą. Silny punkt ma ona w bramkarzu | 
Kondrackim, w obronie (Parjnszewski - Woj- | 
tanowski), a w napadzie najlepszymi są Gamaj 
i Przybyłowicz. 

Granat w tym roku zrobił znaczne postępy. 
Musielak z HCP „naoliwił" swą grą atak. 
Dobry również jest Pawiak na lewym akrzy- 
dle i Duczyński na środku pomocy. 

Okęcie sprawiło największy zawód. W dru- 
żynie tej grają starzy weterani. 

PWATT, który zajmuje obecnie dalexą po- 
zycię, napewno poprawi ewą lokatę. Jest to 
najlepsza technicznie drużyna w Lidze Okre- | 
gowej. Ma ona silne punkty w bramkarzu | 
Burkackim | e%rzydłowych Rybarskim I Kac- j 
sprzaku. W dniach nafbliższych wzmocnią tę i 
drużynę bracia Tomasiewicz. Jeden wraca z 
Orkanu, a drugi z Polonii. 

Jesli chodzi o młode talenty, to w Lidze 
Okręgowej jest ich bardzo dużo. Wekutek 
slabej] gry drużyn nie wybijają się jednak. 

Chcialbym więc o nich wspomnieć. W For- 
cle Bema — Parjaszewaki; w Zniem: — Gzy- 
mański; w Orkanie — Głerwntows«i (wszyscy 
obrońcy); w CWS-le — Szule na lewym łącz- 
nity I Dzierzbic«i w pomocy. 

Finansowo mniwięgfrszą krsę na meczach 
mają Starachowice. Granat i Znicz. 

— Kiedy odbędzie się mecz ze $iąskiem Nie- 
mieckin? 

— Mial słę odbyć 13 llistoonda we Wro- 
€lawiu. Termin ten jednak ko!łdnie z meczem | 
1 Irlandią. wobee tego zaproponowalktny 
Niemcom odbycie spotkania w dwa Edane 


późnicj. 


Tabela mistrzostw warszawatieł Ligi Otrę- 


gowej po niedzielnych rozgrywkach przedsta- 


Bogaly program pięściarzy 


Na posiedzeniu zarządu Polskiego 
Zw. Bokserskego ustalony został osta- 
teczny kalendarzyk spotkań międzyna= 
rodowych. Kalendarzyk ten przedsta- 
wia się następująco: 13 listopada Niem- 
cy — Polska we Wrocławiu. Polska B; 
— Łotwa w Toruniu, 15 listopada Po-! 
morze — Łotwa w Bydgoszczy, 10 gru! 
dnia Polska B — Estonia w Łodzi, 114 
grudnia Polska — Szwajcaria w War- 
szwię, 12 grudnia Wilno — Talin w 
Wilnie, 13 grudnia Poznań — Genewa 
w Poznaniu, 15 stycznia Szwecja — 
Polska w Sztokholmie, Polska B—Ho- 
landia w Łodzi, 17 stycznia Göteborg | 
— Warszawa w Góteborgu. Poznań — 
Amterdam w Poznaniu, 2 lutego Hel- 
sinki — Warszawa w Helsinkach. 12 
lutego Polska — Węgry w Poznaniu, 
Łotwa — Polska B w Rydze, 15 lutego 
Warszawa — Budapeszt w Warsza- 


wie, 12 marca Polska — Włochy w Po- | 

znaniu, Polska B — Finlandia we Lwo' emmmer 
© e 

Sezon kolarski zamiera 


wle, 14 marca Warszawa — Rzym w, 
Warszawie, Katowice — Helsinki w! 
Katowicach. 

Geyer uzupełnia powoli swolą ósem- 
kę. Na miejsce Szrajtera, który osta- 
tecznie wróch do Kalisza do KKS-u, 
pozyskany został Bagiński z wileńskie 
go Elektritu, który powinien wypełnić 
lukę. jaka jest w wadze koguciej, sia- 
bo obsadzonej przez Wolcicchowskie 
go I. Podobno w najbliższym czasie 
uzimełniona ma być kategoria cężka, 
względnie pó'ciężka Geyera. | 

Bokserzy Gevera zakontraktowali 
iuż szereg przeciwników ma mecze; 


towarzyskie. 3 1 4 grwdnia łodziance; 


walczą na Pomorzu. pierwszego dnia 


z Sokołem w Tczewie. drugiego z Bal, 
tykiem w Gdyni. Na ukończeniu znaj=, 


duja się pertraktacie z poznańską War 
tą I tamtełszym Sokołem. Atrakcją te- 
go drugiego meczu byłoby spotkanie, 
Pisarskiego z Maichrzyckim. 


REWANŻOWE SPOTKANIE BOKSERSKIE | 


reprezenia-ył Łodzi I Lwowa zos!talo def ni-| 
tywnie zale rew owane na dzeń Il gruóna 
w toda., (K.) | 

GóRECHI, jedém z nalirpszych pięściarzy , 
Łochii. pn odbycia c€fużby wo'koweł. wraca 
na stato do Katowic. Górecki ma ramlar wstą- 
pć do Ruchu. mimo, że przed przyjazdem 
da Lwowx watczył na śląsku w barwach 
1. K. B. (K.) 

LUBIKSKI. pięściarz Czony:h, w wedre 
muszej — tke tøy zos'at p'°z“z swól leb 
2-'e mą dyst wuj raeg z1 a estawiemi? cię na 
mer a misirzocryo cregu, Czami-—Sirze- 
ke. (K) 

ZARZĄD WOZB zelmewnł słe ostatnio spa, 
wą ożywcnia rezceu beiserskkgo w War- 
ezcwie, Pos'ortowioo wyo Ré komis'e, kiórn 
ma na na'błbs=ym zOrcriu zarządu przed- 
stawić spelray prolckt grcgramu spotkań 
awdzynarodowych. (m). 


BOKS W BIAŁYMSTOKU 

W Grodne W.K.S. zwy:iężył w wysok'm 
słosurtca Ognisko 10:4. W tab<Gl nsdil po- 
wadzi W.K.$. na drugim majscu Makabi Bia 
tys:c. 

Bcuawzy b'alostoccy zosta'i zrproszeni na 
mięczynaccdowe ziwidy do Rygi Kióre ma- 
ią się odbyć w dniach 2%. 77, bm. jednak 
z zoproszcnia nie ekorzy.talą z powodu póź-| 
nago rczpoczę ła trenkagu. a to wsxutch bra 
ku oćowiccniej sall w Białymstcku. 

Do Błatczce'citm po ekończoacj sjużbłe Wol 
ckow powrócił miesz Quręgu w wadze fcit 
kij Maj. I 

Szeregi bcise'ów błatostcckich zaeiit bok 
oer prpzedilo Warty, ostanio HCP Pozaań 
Wohiacowsti II] w wadze pióckowcj. 


PORAŻKA CLARCA 


Murzyn Jimmy Clarc, olimpijski; 
przeciwnik Chmielewskiego i ewen-| 
tualny przyszły rywal Polaka w A-i 
meryce, przegrał przez k.o. w 4-ei| 
rundzie z Kid Overlinem. 


OSTATNIE ZAWODY NA TORZE | 


Zamtomęcie sceznu kolarskiego na torze 
odbędz e się w nadchodzącą aiedzie:ę mistrz0- 
owam: województwa dia Ko:sczy iecqejcao. | 
wzaych I posiadaczy kart wyścigów. W ra»! 
mach mis:rzosiw cdbędzie się uroczystość 
przekazrała przedsiawic'etom Anmlil kwabłau 
niaczynowego zzkupicnego przez ŁOZK. 


OMENCETTER capastnti Ualca Tcoringn' 
wraca z wol ka, natom ast Qosz-zko romp- 
cyna nicbawem służbę, którą odbywać jed- 

będze w Łodzi. 


MISTRZOSTWA POLSKI W WALKACH 
WOLNO-AMERYKAŃSKICH rozegrane zostaną 
w nzdchcdią'ę aledzielę w Łodzi. Lista zgło- 
szeń zcetała już zamtnięta | obejmuje 43 naz- 
wita e crego Uralu. Waszawa I Biąsk zgto- 
city po 14 znwodrticów (po dwóch w każdej 


| wadze), Łódź — 13, Pomsń I Pomorze — po 
1. Mis'czcatwa w styli wojno-ameryftańsk'm 


rozegrane będą ofłelanie po raz p erwszy. 


KOLARZE NA SZOSIE GRUDZIADZKIEJ 
Ko'arskie mistrzostwa miasta  Orud-lądra 
odbyty s'ẹ na taile Grmdziądz — Cheimno — 
Grudziącz (dystans 65 tm.). Na ste cie Igt- 
me z uczzeniami plerwzogo kroku (30 km) 
stanelo 40-tu kciarzy, Czas awycięscy Tomo 
w3 z Bydgoszczy — 2:05.9. J-ko drugi z | 
«ted! zcszioroczmy m'strz Landmeeeer (KPW 
out) prd Rogikkim Tocmń, Tomowem 
I Rvdgcezezr | dobrze zanowiedającym się 
debiuianem Kamińskim Orvdziądz. 
KOLARSTWO W BIAŁYMSTOKU 
"hl" ke!a kolaria TQ Sokół ezg- 
| m trasie Białystek —' 
wynos”ace] 105 ; 
Zwycież st 


dr'a blem kotariki aa 
Bietcu Podi. —  Błatystck, 
Seriowało 10 rawcdaków. 


tm. e 
Kozłowski (Smarto) 3 g. 35 m. 534 ech. 2), 
Cha piony (Sefót) 3 g. 40 m. 064 ek.. 3), 


Łyszezowsłi (Omko) 3 g. 44 m. 529 6ek,! 
4) Komaui (S*%ó!). 5; Gores (Schół).; 
Dnrżtnowo zwssiężyła drużyna Sckoła w ty! 
emym czasie 15 godz. 14 m. 041 sok. Bieg 


Port Bema 8 gle, GNIEZNO. H.C.P. — $tefia 


(tuc) — WKS (Łuck) 0:0; Hismonea (Łuck) = się nie ztewiił. W ten sposób Unia zdo- 
— WKS (Dudas) 7:1; Hasmonea (Równe)— | 7% 4 punkty bez gry wobec nicstawienia 
Strzecc (sa. Dorna) 3:2. Na płot pierwszy | SI? również Lewartu, Powyższy przebieg mi- 
wysunęla się zdecydowanie rówieńeka Haemo- ' "trzostw przesądza z góry kwestię tytulu mi- 


ma wielokrotnego mistrza Senator 


która w 4 grach zdołają 
4 pkt. Niemniejszą rewelneją rż paiedwie 
lokata kałuskich Tespów. Oto etan tabeń: 


posiadał Z dwóch dłuższych boków trybuny. 
a wzduż lednego z k-ótszych boków jest 
tuż prawic gotowy nowy, bardzo zgrabny 
nasyp kmay. 
| Mgr. W. LudwIEZAY, igre tu codeicn- 
nie można spotkać osobiscie dozocuję | kie- 
rujo pracami. On też intormuje nas, ŻE na- 
ayp zbudował bardzo tonim kosztom, $o, jak 
dotychczas, n'e wyda KOWRNA nañ ani gro: 
sza; złomię zwieziono Z WIKOpów pod bu- 
„Swe domu Kasy Chorych 8 Wyrównania 
| nasypu wytcona!ll bzzrobotni, OdPrACOWnzay: 
| zakt. 

Dąż:niem klerownika jest postawić |ctrcze 
| pred szon:m nowy pirkan I to nie tyko re 
wzgiędów estotycznych, fetą przede wszyst” 


mia się następująco: 3 | AWD 
12 pki, et. br. 15:9, 2) Granat 7 gier, 10 wody o mistrzostwo Ligi ośręg (1). Fa- |ece. Po trzeciej niedziel mistrzostw, tabela km by rnirmożliwić przedostanie słę przez 
pEi arg Pr 19:11, 3) SKS Stuachowice | Skrzypczak 2, Narożny 2 1 Plucia węg wygląda następująco: ackna przedstawiclełom zielonej tr 
5 gie, 9 pkt. et. br. 15:7, 4) Znicz 8 gier. Stelli: Swórczyński. Sędzia p. Waslie ya Klub gler pkt. et. br” ybumy na 
jè Pat: ie WŁ On 8 gler, 8 pit, | Poznania. ewski z A Polleyjny K.S. 3 5 9:6 tecn 6rtucm=go tora, 
$. | 143, zier, kt, st. br. + „Dą 2 4 ; A ; i 
12:14, 7) Skra 7 gier, 7 ski. po ej 6. 5) KPW Chełm = Jako kameleon at Czaknt $ H GE Korzystajat z rommowy z Mmg. W. Lot 
PWATT 7 gler, 7 pkt, st. br. 16:17, 9) PZL | Mistrzostwa klasy A lud OZPN stoją podj 3: Wawel 3 4 4:3 jwiczaki”m zapytujemy o hokej, — „Trenin- 
7 gier, 5 pkt, et. br. 11:15, 10) Okecie 6 gier, . Znakiem niespodzianek i walkowerów. Dwie a K.S. Chorzów 3 3 8:10 gi (zaprawa) organizowane przez Śląski 0.2, 
2 pkt, et. be. 6:14, 11) Legia 5 gier, 2 pkt, | niesnodzłzr(i eprarvlt bealamła:k klasy A KPW | $: Naprzód 2 2 5:3 |HL. odbywają się od | werin — Pad 
et. br. 8:19. | Chem, który pokonał zdecydowanie WKS| 3 Ligocianka 3 2 A Mybęśkah 0 ay ea 0 
m. al. |Clelm 6:3, a po tak pięknym poczetku uległ) g, lasordia 2 1 4:7 Spowiedź. — Zewodałcy tromają pina j 
Liga wołyńska | 21 WK dg LWA ue 10. B.B.T.8 2 X = zoala się byg w dobrej kondycji orczegółje 
W sobotnich | medt'ein rozgrywkach ! <; . £ po porażce z KPW po-;11. šiąsk ` Ees y świ 
spoźkały się na hołskach RAKA Haen’ | wiadocnił władze Okręgu. że wycofuje się 3 o o — ltet ; Burda 1 Ursoń kuo poświęca 
nea (Równe) — S!rzeiec (Kowel) 4:2; Pogoń | X Mistrzostw. me mogąc skomnietować odpo-| Kałusz na azele gar oce wiece errata n sening 
(Równe) — WKS (Łuk) 4:1; Hasmeaen uledniej drużyny. Na mecz z Unią cheknianie |  Mimnodzianką mis: Stanisławowa O programie nie-wiele moge powiedzie, 


i nie mówiłem na ten temat szerzej w Okręfu. 
Słyszałem, że „Dąb“ przygotowuje się bar= 


crweza dzo intensywnie do sezona I moim rdzniem. 


nea, zdnosząc zdecydowane cięstwo nad 5 ma rzecz Unii względnie LWS 1 wydaje : 

fawoytan mistrzostw L'g! Wołyń kie] Strzel Smutne ówizdsetwo pracy organizacyjnej w| 1. Tesp (Kałusz) 5 A 1a: grzac j:go na zdobycie mistrzostwa Poski 
ca z Jenowej Doliny. W kize'e A WKS (D9. | “lubach prowincji Okręgu. TESE Luk 6 10: imię Z Pogonią jest źle. Górecki ma za- 

no) — Hakoach (Dużao) 5:3. jrmiorzy r Liga zagłębiowska a ZE CC 15 PAST przenieść 
APE OPEN PE g gie 4. Rypne 5 e 8:3 (eh po AD Dębu tak, że w Pog% 
kę w słzaneki 8. (K). Sytuacja w zagiębiowskiej lidze okręgowej | 5. Bystrzyca (Nadw.) 6 6:13 nia I ła Oczka Uwo 
Brygada rozżalona alcgła w ostatnich 14-tu dniach gruntownej| 6. Strzelec (Broszn.) 3 3 R R wspomnianego Góreckiego pozosteni 
CZĘSTOCHOWA. Brygada jest e» PM przemianie: kluby czeładzkie wydo-| 7. Rewera 5 2 ró, sam Ludwiczak z m'cdszymi. Główny mo- 
. Bry k ro | Staty slẹ z otchłani, a Kluby będzińskie nie-| 8. Pokneie (Kotom.) ile- t% organkacyjiy „Pogonat“ wice -prezes 


ma po mecza o mistrz. ligi okręgowej z Zā-; dwuznacznie zaczynają zagrażać czołówce. 


W mistrzostwach kl. „B“ zanotować nale- 


glebiem w Będzinie, który przyniósł wynik | Największą sensacją staje eilę jednak 9-te ży doskonałą forme Staniaławowii, która pro- FZHL i prozes Śląckiego OZHL d à 

remiaowy 2:2. Mecz ten TN twierdzi klero- | miejsce silnej i groźnej do tak niedawna dru-| wadzi przed Protomem i Hakoachem. skł zrezygnowali tek a: Pogoń i, ojca 

wnictwo Brygady, prowadził skandalicznie p. | Żyny zewierciańskiej. Resztę najlepiej chara-| Mistrzami tenisowym! m. Stanistawowa zo- Jem , ogoń clorpl na 
latat dr Raczyński, zaś mistrzynią Hurykówna. Brak htdzi. 


Xteryzujo sama tabela: 


AR prer caly mecz p buch Bry- | 
„ dopuszczając rutalnej gry w wy. | lub k st. br. 
aiin której poszkodowani zostali Ćichecki ł' 1. KP SĘ Ę i 39:8 | Rewelacyjna forma 2 A imprez odbędzie się oczywiście zapocrąr 
a: 4 2. Unia 17 11 23:10 K. S. Zjednoczone %owany w zeszłym rokn na wieką skalę 
Pn Pa Naa ah gie 3. Sarmacja 1 11 15:8 : w pika ra mistrzostwach Łodzi. sensacią Turniej Międzycarodowy 0 mistrzostwo Ka- 
, veru an -| 4. Zagłębianka 6 7 19:14 . jest pozyoja Zjednoczonych, drużyny p. Ret- 
ONE, lecz domaga słę o wytoczenie do-| 3, Skra 167 7 15:13 tinga., znanego ieee tltoweko: który jest towie. Dodać musze, że Dąb zapowiada w” 
chodzenia sędziemu. wskazując że w samej, 6, Znytębie 7 6 28:17 | jej kierownikiem. Tabela wygląda następulneo; "CZ KUPrEZ o charakterze międzynarodowym! 
drugiej połowie sędzia prowadząc zawody pod | 7, CKS 7 6 15:17 11. Zjednoczone 5 9 14:5 (hr) 
teorom widowni zarządził aż 3% na 2 PA 8. Brynica 6 5 5:27 |2, Rarza 4 7 13:4 
tów wolnych przeciwko Brygadzie. 9. Warta 7 4 13:38 3. Wina 5 7 3:7 „m 
Niezależnie od tego Brygada postanowiła 19, Częstochówka 7 o 0:28 4. SKS 4 5 14:6 P. Z. H. C rozpoczyna swoją tego- 
wycnfać eig g cozgcyw:k o Me tego rodzaju (hr) 3. PTC 4 5 8:6 działalnoś. ji 
sędziowanie powtórzy _Glę. Pollojanci sta |é WKS 5 4 s: Toczną działalno ć ad organizac 
OSTRÓW WLKP. K.P.W. I — Sokół I (Kep- OD SISRCZ 17. Sotót_ (Zgierz) 5 1 4:13 dwóch kursów: instruktorskiego i sê- 
no) 0:0. Zawody © mistrz. kt. A. Dangl z REI chodzi o sytuacje w ZĘ PASKEL 8. ŁTSA 4 1 3:10 dziowskiego. Oba odbędą się w Ka- 
PW. is Y 2) . o ; z z ; 
reda wyr bzzbrzettowy zyskał K.P. na trza przede wszys WY, 9. Sokó? Pabj. 4 1 4:14 towicach w listopadzie. Pierwszy 


lokata P.K.S.-u; jedyny przedstawiciel Błel- 


Ruchalski z 
'ska — BBTS zajmuje właściwie ostatnie mlej- 


własnym bołsku. Sędziował p. 
Krotoszyna. (k. d.) 


Wajsówna opuszcza szpital 


Bydzosrczy pozwoft się ma wysokożci 175 
wyprzedzić Bora xiewi:zewi. 

Z inych wyaków na uwagę zastugu'e trój 
skck Bieliekiczo 12.96 m., czas Bereżniikie- 
na acikę 11,4 st. dysk  Zialńńdego 


W stanie zdrowia Jadwigi Walsów- 
ny zaszła w ostatnich dniach tak zva- | 
czna poprawa, że przypuszczalnie ļe-; 
szcze przed pierwszym listopada opu- i g0 
ści ona szpital 1 będzie mogła wyje- P vpn” grmuzisty Justina na 5 km. — 


chać na rekonwarescencię do Goa 16 RAR: Ke rmęcacnin). pa $ 
I i - vaki ph przeciętne. Ganroństta pras- 
nego, gdzie przebywać będzie do No-| wyni ae da s a 200 m. w 


wego Roku. 272 eetk.. Fora w bisqn 80 m. pzez pło'ld 


Również w stanie zdrowia druglel miała 13.1. Wowyż nwosua 


A P Zawody szkolne w Łucku 
olimpijki, Marli Kwaśniewskiej-TrytKko| w Dubale rozegrane zostały zawody le'fto- 


nastąpiła duża poprawa. Przebywa 0-|athetysme pomedzv drużmiami Glen. Pań- | 


t 
i 


96 m., tck w da! Kucha sk'ego 595 m.: 


Totmittówia , 


Wyłoniono enecjalną komisję. która brda 
sprawy ostatnich awantur na meczach PTC — 
ŁTSG w Pabłanicach ł dwóch Sokołów w 
Zgierzu. Oba mecze nie zostaty na rarie zwe- 
ryfikowane. Boisko Sokoła zglerskiego zost1- 
ło zamknięte na czas nieograniczony I bodrie 


TN Pire Paneera e, o owcnich 
drużynom 1 sędrin=. Kilku graczy zgi h 
zostało zdyskwuntiffzowanych. m. in. Malch- 
rze I Tuszyński na pół roku. Pod adresen 
PTC wysunieto ostre nanomnienłe z zagro- 
żeniem wyciągnięcia konsekwencji. 


DROHOBYCZ. Junak Hasmonea 
(wiw) 4:2. Merz o m'ster, Lisi Okr. Bam- 
ki dka Junaka etrzelili: Makumaski, Kruczek, 
Zdobylak ł Spłelmann, dia Hasmoneł Schlaf 
i eamobójcza. Sędzia p. Głowacz z Prze- 
myśla. 


TARNÓW. Temów — Cracovit 2:2 (2:1). 
Misir Lil Otręrowoi, Reamti da Tornovl 
etrzefłił: Rołx ! Wychcodej, dia Cracovii oble 


(trwać będzie dwa tygodnie — drugi 

1— tvdzieńł 

COFNIĘCE ZARZUTÓW I PRZE- 
PROSZENIE 

Głośna w swoim czasie sprawa za- 


rzufńnur naatniujanziola 


cha łódzkiego byłemu kie P7 +. 
p. Sachsowi — znalazła swój epilog w 
sądzie okręgowym w Warszawie. Pod 
czas przewodu zeznawali jako świad- 
kowłe m. in. pp.: Trojanowski, Sze- 
nałch. inż. Zawadzki, dyr. Janowski. 

| W drugim dniu rozprawy (począt- 
kowo odroczone!) redaktor „Echa“ p. 
Furmański cofnął zarzuty postawiome 
Ín. Sachsowi. że ten pod pozorem Wy- 
ljazdów sportowych zagranicę — zała- 
twla? tam interesy handlowe oraz Drze 
prosił p. Sachsa. Wobec powyższego 


na © i È F d . Nieft i Ba Roeniar, TRmowa I b. — Makabi (Jasto) 

i becnie na rekonwalescencji naj stwowefo ł Kreioctievo. Niefctóre wra R. T 1 A ( 
wi P | hun ewatace | ćowodzą że przyczych ce- ;7:] (4:0) o m!e:rzostwo kiesy A. sąd sprawę umorzył, 

Zamku w Goluchowie, w „dż | prezenientów Pot! należy szakzć również j ( 


na prowincji. 100 m: 1) Kowatewski 116, ekri 
w d! — 1) Kowalew kt 6-21. cercznp 
Taci] 43.35, kuin — 1 Poreeckj 1201 (%). 
5-hój pan 
o mistrzostwo Pomorza 


skiem. 

Sokół mistrzem Grudziądza 

W Gudz'ednu na o'adicnie miejsttm do- 
trńczono ktkoatietycze  mistrzosiwa mla- 
sta. kióre w umila przyniosty zzenołowa zwy 
cię "wo Sckołowi — 314 çet. p zed S.C.G. — W niedzielę aa botcu miełsk'=a odbyt słę 
2805 rt, 1 M.KS-cm — 2095 Da WKS-u; pięcjnbój pań a m/strzestwo Pomorza. na 
ledyne prioty zdobyt Kat'mowski, słabo łed-; atarcie zabstón Gwóch frworytek Ferk'el z 
note go przebytej chorobie dyspraoweny. | Qrudzindza > Remenomstlef z Bydgorrczv. 
Wzwyż skoczył z ledwością 1.73, a kika dni Pod nieodbe'aość tych dwóch 
przedtem na zawodach międzymiastowych w | powunn brin że m%rzcatwo zdohędzie Wiś- 

nieweta. tymmczesem slaby wnk w rzucie 


= 


zdobrfa  Lewardowska 


M'a'rzosówo 
KONKURS KONIA WIERZCHOWEGO | Pomoca 


w Ed $ ekg lci ER pasji Sek kew poro- 

ydgoszczy zakończono wszech- | *7*=h sia: tnwastym miejscu TOM: 
stronny konkurs konia wierzchowego. | rjó%8 z Orudriedza. Lewandowska uzes- 
Tytuł mistrza Polski zdobył rtm. Mos 


kar wmi nosepułące: 100 m — 134 ect.. 
ekek w do! — 471 mt- skok wwoż 1 35 mtr.; 
sakowski na Aldonie-Czamarze, przed 


| kota — 8.62 m'r.; oszczen — 24.42 m'.; Wis- 


„Polonia” karwińska manifestuje 


Z okazji powrotu prastarej ziemicy 


| piastowskiej do Macierzv, zarząd Pol. 


zawodniczek | KI. Sport. „Polonia* w Karwinie, zw0- 


itat na H1 bm. „manifestacyjne" nad- 


o<rczenem zadecrdował w cesme! panteacii: | zwyczajne walne zebranie, do wielkiej 


Tont) 175 pit. przed Wiśniew=| 


sali „Pracy“. Na zebraniu tym powzię- 
ta zostanie m. in. uchwała likwidacji 
dotychczasowych stosunków z czeski- 
mi władzami sportowymi. (hr). 


NAGRODA ZWIĄZKU ZWIAZKÓW | 


| © NOWY TERMIN MECZU 
POLSKA — WŁ 
PZĄ Z ay w ciągu poniedzłałku_ : 
szą usprawiediłwiającą wiadomość Włóna kk 
Związka (t). Włosł są gotowi praga 0 
Poznania w każdej chwili, to też mjędz 
telegraficznie nowy termin meczdż br, 
stwowego w zapasach: 5 listoPiydzi Pawie 
nio w obozie „najellnicjzgegaty. (r) -/T 
czekają na potwierdzenie * 
wie ZAPASGW 
ŁÓDZCY MISTR: we 
sed wire" 08 
rH o misńrzog 
zapasach siya woj 


EJ 
£ 
= 
= 
ma 
S 
8 
Ca 
3 
7 


por. Wojciechowskim na Ali Beju, 3)! ew" ickała w eect sym 1.45 em. DLA POGONI złom wah do zekończyy ci 
por. Tudziński na Zamożnym. 4) mitj w ora pnistrzem Zalerza | W ramach uroczystości: przemlano-| S007; minan IKP." koray aT 
Królikiewicz na Caballero, 5) rtm. Roj | wania boiska Pogoni na park sporto-| Sre miejsca: W «o- 


zawody ieffkoatie'yczne o mistrzostwo Zeie- 

zewicz na Zadymce, 6) rtm. Męczar- | rza p”v 

ski na Wdzięcznym. bst KS Boruta 166 pkt. przed Kołem Spor'o- 
wem 

200 m'r. Poflński 11.5. 23.6: 800 mir. Tomezrk 


575. 
mithi 160 Gim. Drk Wycrviemwii <BR) 


adelike 4 drużyn. Tv'ut mistrza zdo- , wy 
Gimi. S*aeryra. Wynt? tensze: 100 i' 


75. wsrmev KS Borutx, ekck wzwut Krż-: 


im. Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza, która odbędzie Się 
przed meczom Śmigły — Pogoń, w 


215, 1500 F-q'errkc 4.48. eter w dni PoTń<i, dniu 30 bm. — nastąpi wręczenie Po- 
goni dyplomu honorowego i nagrody 


Związku Polskich Związków Spory 


Lazar ti (IKP), w piórkowej 
Domatski (Wima). 


iw, pórei sowski (IKP), 
| Matei zatoaony EA pie i jeden purra 
i 


| gneleł 
utcoda 


wsi 
| ostat wylo a) wobec Czego mistre ułe 


UNION TOURING WYBIERA SIĘ DO 
NIEMIEC 


OAK Z. utiitia dlaę. Boruta | wych, przyznanej klubowi lwowski n 
40. mę | |  |jako najlepszemu kłubowi w Pgk) *|qy!sTz Łodzi 1 benlamack Ligi — Uaioe 
PETET E E E "7 Słanisławski znowu zę u owi E nearing przvprezatite w retonadzie m 
w niesprz ach m- j zie lemczeh. Rewizyta Harthy. 
te, akad. wsłutck czego czasy uzyska. kontuzjowany ŁUCZNICY NIE STARTUJĄ TA Pohe lta w scku olegiym. riónin nace a 
ne są mbene. GRUDZIADZ. Dobrze zapowiada acy Rię MISTRZOSTWACH downo, nie byta kiero otniie l- Da. 
PATR rprinter mie'szowero Srkoła  S'anlsławskt nieprzery obscenie ep awa mezu tet na dob ze. 
BIEQ KOLARSKI PATROLOWY wióry z czeeem 108 masowa! sie w tabet- Polscy łucznicy mim njedzyn = | Lodr'aale grall by z Haethą w parene; Saniop. 
Komenda Powiatu Opod eao ES War- p mi gy ET Ba woni Wiłcrwś. YCH sukcesów na tefku nie YNaTQ- | nie w Kamiercy. wegi. wi sdiższych dalach. 
A - z 3 b p ‘17. rwa- i p : n *ch. 
AZAA TORAKA! CA Sala | nia ścięmm. Amhitay ten zawodak teezyt się dowym w przy: Wezmą e Ga Li 


podległości A, a GABI, ya ži 
. . . a w 

Ekm idi br, „.Patrofowy Bieg Engi | sta wrócić chciał na bieżnię. Próba nie udała 

z0 Strzelaniem** na dystansie 50 km o pu. | SIE todark, a w faaie eefi odrzwata się kon 


wy 
odni, ufundowany przez Zakłady | fuzia tak boleśnin, że 
rónice” „Pocisk“ S. A. y blog grze"wać. Obseny przy wypacku byt 


Bieg dostępny jest dia Wojska, Policji Pan- | "GRUDZIABE Mi zwicZ, 


GRUDZIĄDZ. Mistrzrni Po'rkl 
stwowej, Straży Granicznej, Związku Strze- | gą-uowska wvcofata się ostatecznie 2 czyn 
lecklego oraz Organizacyj 1 


P.W.iw.F. 


moalaine. 


POLSKI ZWIAZEK LAWN-TENNISOWY 


Tenisowy Mecz Finalowg 


na wła”ny koszt i Mt na mi tzostwach mia! już udziału w m 


Stanistawski mumiat czątkowo P 


l 


w dyst, wierzon 
wany: 
Stowarzyszeń | nega życia sportowego. Powód: plany matry | udzia 


jstrzostwach światą. 


te projekt 
słelić Pols. 


bec_rezYSN orwegil. 


wano po- 
es ale wo- 

nizację po- 
o Wobec projekto- 
dużych zmian y svaine prac 
t Polski w nich jest wątpliwy. 


P.ZŁ. zamierza skoncentrować wy- 


k orzanizacyj 
sf nowych p.o) i pieniężny na szko 


rzesz luczników, których 
RH ż zbyt szczupłe. Ze względu na 
tych sl fundusze trzeba będzie dla 
sukęę celów poświęcić dotychczasowe 
"LEESY $ stosunki międzynarodowe. 


Mistrzostwa _ 


mi. Nie fest 
| Parmom Ele dCprowodanie do meczu Mię 


|= 


KRAKÓW STARA SIĘ O LIPSK LUB DREZNO 


S<trstarz KZOPN. Po Ro 
moczu Poska — Niem? 


t 
zał kontatot z wytucz 


K. S. Bystrzyca: w Nadwórnej. Za- 
sadniczo mają Panowie słuszność, lecz 
ocena zdarzeń OPiSyYwanych może by 


Powrót do k biektywna: Co do przydziau Ś% 
r ontaktów międzynarodo- | Subiektyw Że 
wych nastąpiłby za dwa — trzy lata. |dziów decydule istotn': W, S. S. diez- 


W tel sprawie decydujący głos mieć 


rozstrzyga lednak sprawy przynś ss. 
ność klubowa, a.. zalety osobiste 


dk Walne Zgromadzenie P. Z. Ł., | pitra. 
mm re odbedzie się w styczniu. p. W. Łoz, Warszawa. Chamstwo, 
R. CZESI INSPIRUJĄ PZA! brak kultury | łojalnośi w o ei 
A sekretariatu Polsklego Zw. Atl. -| my przy , dak = 
3 w _ poniedziałek "pismo Czeskiego zalać | Sta sam Ba oran Ankieta Dro 
EN w któ to piśmie Czesi starają się na- | ponowana byłab da na Mlyn 
cyzji Mies Rey yna | 4 tych tanaty kon MAE į tak 38 twór 
r S | . h ` 
o Puchar Królowe! Marii Jugosłowiańskiej na korcie centralnym sekcii te- | niu Ciężarów (Paryż). mocą której przydzie. | cami rozwydrzenia w SPOTCIE na- 


nisowej W.K.S. Legia w/m. Myśliwiecka 4. 
Piątek (godz. 14-ta). sobota (godz. 14) i niedziela (godz. 11). 


łona Niemcom przeprowadzenie tegorocznych 
mistrzostw Eatofy (Wiedeń). P. Z. A. nie po- 
wzłąt Jeszcze żadnego stanowiska w tej apra- 
wie. (hr) 


(szym. Minęła by się WISE? celem. 
| pomifajac już fakt. że d3'40V wynik 
nie istotny. 


ay 83 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Fakty mówide.. 


iemcy opanowali 


paft W październiku 


Dis onean jot optecznic Okres wielkich 
zünärywek wyżcigowóć? 3% w międzynarodo- 
wasn automobilizne JK | w motocykliźmie. 
"=aehodzl tera 98T€5 wielkich wystaw mię- 
i znarodowych "5 bicia rekordów, pod- 
tase którego Pr”Prowadzane będą próby na | 
Maszynąch. "!ePsZONych podczas okresu eks- 
Perymemtowania wyścigowego bieżącego se- 
nang. 

Po dokładnym czy choćby pobieżnym zbi- 
""owanitt Ogólnych wyników musimy stwier 
"4 że Niemcy osiągnel! zapowiadaną już 
"amo Przewagę w wyścigowym motocy- 
imie | utrzymali przewagę w wyścigowym 
*=omoblitmie. Więcej. wyniki dotychczaso- 
= pozwalają przypuszczać, że w roku przy- 
"iym sytuacja może się zmienić tylko nA 
. fzyść Niemców. 


Fakty mówią A 
Mistrzem samochodowym Europy zost8ł x 
bbu obecnym Caracciola, nie mistrzem 


I 
| 
1 
| 
i 
| 
| 
| 


t 


©ólem'' górskim jest nadal Stuck: Em 
Maweskiowym w 2304ach jet Ie, | NUVOLARI W SŁUŻBIE NIEMCÓW 


*on.kach zad Meyer... Jedynie "9160 
3% en moyil e Arley delphi 
Ssirrostwu Melorea, osiagnietemu jednak 
*%4 łatwo. . 

Walki tegoroc poladaty ciekawą cechę. 
Wszędzie podnoszó”? średnie wydcigów, za- 
= wyniki ©oraz lepsze. A przy 


e notowane 
tm al ślliwych wypadków było bardzo 


zwyciężył! na 380 konnym Auto-Unionie w wyścigu o Wielką 
Nagrodę Italii 


w stwierdzeniu znacznego postępu techniki gi“, tym samym dały w konsekwencji zwięk- 
j pojazdów mechanicznych, przejawiającego się | szony czynnik bezpieczeństwa w czasie wy- 
|" opanowaniu wielu z tych defektów, które | ścigu. 

np. jeszcze w roku ub. występowały w formie Niemcy nie mają kierowców 
jaskrawej. Podkreślić tu należy przede wszyst-! Absolutne opanowanie wyścigów 5amocho- 


Czwartek. 13 października 1938 r. 


sporty motorowe 


,potrafithy dać gwarancji. że maszyna jego nie 


Anglika Daniella Król gór l 
jest specjalnie spreparowana w wytwórni ma 


miłosiernie reklamowanego 


| 
| 


na Nortonie 500. 


Samochód na 2 kołach 
Jak już powiedzialem, prymat w sporcie E 


| torowym osiągneli Niemcy przede wszystkim 
| dzięki wysokiej klasie swego materialu ma- | 
(szynowego. Zwłaszcza ich motocykle dały się | 
| we znaki Włochom i Angiikom. 

Kiedy podczas motocykiowej rozgrywki 0 
Wielką Nagrodę Europy pobił Meyer Angil- 
ków na Nortonach, stało się jasne, że sukces 
zawdzięcza tyko zbudowanej nowocześnie 


W dziedzinie samochodowej na szczególne 
podkreślenie zasluguje wynik Hansa Stucka, 
który startuje w 4 najpoważniejszych górskich 
wyścigach Europy, zwyciężył cztery razy: 
(wielka górska Nagroda Niemiec, francuski 
wyścig ła Turbie, wyścig Majola w Szwaj- 
carii, wreszcie Feleac w Rumunii). W tym 
wypadku należy oczywiście łączyć wielki ta- 
lent kierowcy 2e szczególnie odpowiednim 
układem maszynowym jego Auto-Unionu, po- 
siadającym silnik w tyle wozu. 


jakiś wyścig. 

Diatego też szczególnie ciekawe są głosy 
tych znawców sportu, którzy chcieliby zare- 
zerwować kat. 1500 ccm tylko dla masryn 
wykonanych seryjnie, dostępnych w sprzeda- 
ży. Tylko takie rozwiązanie wnosiłoby gwa- 
rancjo przewagł zawodników fabrycznych, 
zmniejszałąc ich istotnie druzgocącą przewagę. 


Ripper w Auto Unionie 
Nie bacząc na wszelkie dyskusje, z których 


maszynie. Silnik kompresorowy o 2 cyl. jega, 
kardanowej 500-kl BMW pozwalał mu na 
osiąganie takiego przyśpieszenia | trwalego 
obciążenia, na jakie nie mógł sobie pozwolić 
którykolwiek Anglik na Norionie czy Velo- 
cette — na maszynach o slinikach klasycznych. 
jednacylindrowych. 

Na ostatnie motocyklowe zawody sezonu, 
Wielką Nagrodę Włoch, Nortaniści już nie 
przyjechali, Okrążenie toru Monza jest tak 
szybkie, że czołowe maszyny niemieckie I wto- 


W roku przyszłym należy spodziewać mię | bezwzględnie musi wyjść projckt zmiany pfo- 
sportowej rywalizacji jedynie w klasie małych | stanowień odnośnie wyścigów, dziś już tro- 
wozów. © pojemności sliników do 1,5 ltr. | nują Niemcy narybek dla swych lekkich ma- 
Alc ł tu Niemcy... postanowil! budować ma- | szyn. Jak słychać, podobno Anto-Unłon dimt- 
szyny, powierzając to zadanie dr. Porsche. lazy już czas prowadzi pertraktacje z Janem 
elynnemu konstru’ torowi wozu ludowego I | Ripperem, chcąc go sobie zarezerwować na 
| wyścigówki Auto-Union. Interesującym zaga- 11,5 litrówkę Auto-Unlon. Potwierdza to je- 
' dnieniem jest fakt, cry nowe małe niemieckie | szcze raz, że w braku własnych zawodników 
wozy wyścigowe dostreeczone będą za- | sięgają Niemcy nadal po rutyniarzy zagra- 
wodnikom prywatnym. czy też przeznaczone | nicznych. 

skle przygotowywane były jakby do jakiejs PĘŚR tyko d'a skEcankówkonea ych. lony ciekawy projekt dat Mercedes. Ponie- 
próby rekordowej. Obydwie BWM, Meycra i; Tylko dla amatorów waż, jak wykazała praktyka, konkurowanie 
Krausa, jechały nie dlatego bez trudu z nie- | Jest rzeczą ogólnie na zachodzie zrozumłałą, | maszyn „kompresorowych z bezkompresorowy- 
słychaną szybkością, że są „nad-maszynami', że czołowe wyścigi samochodowe i motocy- ' mł przy dzisiejszym stosunku pojemności (sil- 
lecz dlatego. że zbudowane są wg. najnow- klowe mimzą Mę odbywać przy se ma- | nik bezkompresorowy ma 1,5 pojemności eii- 
szych wzorów szkoły niemieckiej —,,samocho | szyn fabrycznych. Każdy kraj w takich im- | nika kompresorowefo) jest nonsensem, dla 
dów na dwóch kołach", Anglicy ze swymi prezach chce pokazać swoje techniczne I apor | wyrównania szans zgloszono stosowanie dla 
przestarzniymi konstrukcjami w potact zmo- | towe maksimum możliwości, wszystkie więc maszyn bezkompresorowych czynnika nie 1,5 
toryzowanych rowerów — nie byli w stanie Wielkie Nagrody muszą być siłą rzeczy ob-|aą 1,7 lub też 1,8. Jak do tych spraw odniosą 
wytrzymać dyktowanego im tempa. Wolefl sylane maszynami zawodowców. A jeśl nawet | się międzynarodowe władze sportu motoro- 
więc zrezygnować ze startu, stawiając... nie- | nie dopuszczanoby takich zawodników, to ła- | wego — pokaże najbliższa przyszłość. 


| 


Wady, 

ezon $8GOTOCZNY, to pierwszy seron ror- 
Krywania wYŚCIgÓW samochodowych wg. no- 
e fonmuty wytcigowej, to pierwszy rok 
limasez motocyklowych na szybkość, gdzie za- 
doymentowano ostatecznie wyższość stinika 
lumipresorowego nad bezkompresorowym. 


Walka z defektami 
Realna wartość wyników tegorocznych leży 


Najlepsi kolarze świata 


Kronika boisk 


Wielki dziennik francuski L'Auto da 
cznym zwyczajem klasyfikuje 10 
+ DARE Szosowców swinia alista 

aje dobry wgląd w dzieje wielkie- 
) sadu Al" Włoch, Belgi: 
' Prancii. państw, które panują niepo- 
**lelnie w kolarstwie Światowym. Po- 
pj podajemy więc te listę wraz z 


fotką motywacją. 


) Kint (Belgia), 2) Bartali (Włochy), 
Rossi. (Włochy), 4) Valetti (Wła- 
Siv), 5) Plrmez (Belgia), 6) Disseaux 
"ejgia), 7) Strome (Belgia), 8) Neuvil- 
it (Belgia), 9) Masson (Belgia). 10) 
“Maye (Francja). Jak widztmv. przewa- 
© Belgów i Włochów jest przygniata- 
lea. Tak jednak było w tym roku na 


à hsa ch Zachodu. 


c) 


, fak pisze L'Auto, nie bylo w tym ro- 
= ko 
"7 sezon. Dochodzili do szczvtowej for 
w» na parę wyścigów, miesiąc, a po- 
"m znikali. Marcel Klint jest mistrzem 
Swiata, wygrał Paryż — Bruksela, był 
or. w wyścigu dookoła 
Jartah był bezkonkurencyjny w Tour 
dg prance, Rassi wygrał najszybszy 
wyscig Swiata Paryż-Tours i byl trze- 
t s bordeawg rfi za motorami. 
ajettj ies 7 e w: ieri 
dokoła Wloch i Szwajcarii. Meieri 


L'Auto zaznacza jeszcze. že do kla- 
äsfikacji mogliby rościć səbie prawa 


Co 2. SZOFER-— PRYLIŃSKIEGO 


JÓZEF KEMPA 


q 
` 


Flandrii, | 


kim znaczne ulepszenie produkcji opon, które | dowych zawdzięczają Niemcy w płerwszym 
w tym sezonie nie miały nawet części zeszło- | rzędzie ewym konstruktorom, którzy potraflii 
rocznych defektów. Dalszym sukcesem jest | opracować maszyny tak szybkie 1 niezawodne. 
sprawa dotychczas szczególnie złośliwej insta- | Trudnością jednak, która omal nie zniweczyła 
lacji zapłonowej, przekreślającej przez de- | sukcesy niemieckie, był brak kierowców, któ- 
tekty świec niejednokrotnie najpoważniejsze | rych Niemcy muszą zastępować zawodnikami 
wyniki. Nowe sposoby usztywniania ram, no- | obcych narodowości. Tu leży główna troska 
we rozwiązania resorowanłia | zawicszenia kół | kierowników ekip niemieckich. Mercedes mu- 
pozwolliy na znacznie lepsze „trzymania dro- | siał jako trzeciego głównego zawodnika za- 
angażować Anglika Seamana, Auto-Union w 
ostatniej chwili zaprosić na jeden ze swych 
wozów Włocha Nuvolariego. 

Motocyklizm niemiecki na ciężkich trasach 
angielskich reprezentowali również jock West 
(BMW 500) i Thomas (DKW 250). Sytuacja 
ta wywołuje niezadowolenie niemieckich en- 
| tuzjastów sportu motorowego, którzy chcie- 
i liby widzieć zwycięstwa niemieckich maszyn 
|w rękach zawodników krajowych. 


zagranicznych 


| Szwajcarzy Egli i Amberg i Belg Har- 
' diquest. Na tym kończy się jednak elita 
szosowców. O Niemcach ani słowa. 
LATAJĄCY REKORDZISTA Jak jednak nieliczni Niemcy jeżdżą, dowło- 
Bjoern Borg, znakomity pływak dly najlepiej ostatnie zawody. Motocyklista 
a" wyleciał w niedzielę O g. Meyer (BMW 500), przed 2 laty mało jeszcze 
i o 54] Akin? do jieismek znany, obecnie jest pierwszą gwiazdą kięro- 
W mię dzyczasie ehhi stolic í wnicy motocyklowej. Największym jego sukce 
Finlandii 100 m w 59.2 i 100 aw znak sn ex! osiągnięcie raistrzostwa Europy w 
w 1:08,4, ustanawiając nowy rekord 500-kach, którym ostatecznie zdeklasował nie- 
Szwecji. Borg ma w tej chwili 18 lat. | 
REKORD ŚWIATA PŁYWACZEK 
Na dwudniowym msczu pływackim 


WYCIECZKA SAMOCHODOWA 


Holandia — Dania padł rekord świata NA ZAOLZIE 
w sztafecie 4 x 100 mtr.: Dunki w skła- Polski Touring Kłub organizuje 
zie Arndt — 1:06.5, Krafft — 1:07,2, dwudniową wycieczkę autontobilową 


' Petersen — 1:08,5 i Hveger — 1:06,5 na Zaolzie. Wycieczka jest organizo- 
| miały czas 4:27,5, Holenderki były o 10 wana za zezwoleniem odnośnych 
|sek z tyłu. Poza tym wyniki były nor- władz. Wycieczka odbędzie się w 
'malne Hvsger przegraia na 100 mtr. dniach 15 i 16 października, przy czym 


jbezkonkurencyjna dopiero od 200 m, prawdopodobnie weźmie udział w u- 
| począwszy. jroczystym przekazaniu Sląska Zaol- 
| NIEMCY JUŻ MYŚLA |zańskiego przez wojsko. władzom ad- 
j O MISTRZOSTWACH | ministracyjuym R. P. 

Od mistrzostw hokejowych świata| Wycieczka wyruszy z Warszawy w 
w Bazylei i w Zurychu dziełi nas ie-| dniu 15 bm. o godz. 9.30 z piacu Mar- 
szcze 4 miesiące, a Niemcy opraco-jszałka Piłsudskiego, z parkingu Pol- 
wali iuż program przygotowań. Na|Skiego Touring Klubu. 

10 dni przed rozpoczeciem zawodów! Wobec ograniczonej ilości wozów, 

20 najlepszych hokeistów zbierze się| które będą mogły wziąć udział w wy- 

w obozie. utworzone zostaną dwie ,cieczce na Śląsk Zaolzański, automó* 

| drużyny, tkóra % różnych kombina-;biliści pragnący wziąć w niej udział, 

bajki grać będzie codziennie. Potem į proszeni są o możliwie wczesne zgło- 
szenia, 


} 
T 
l 


opiero ustalony zostanie skład. 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


| 


liuż im wszystko jedno. Oczywiście, 
| Pierwsze zetknięcie się z wodą nie jest 
„| rozkoszne, toteż początkowo zawodni- 


GEE RDQQQQ-ś == | 0 próbują skakać po trawiastych WY- 
Fangi ch. sadzac naiwnie, że uchronią 
inasi od Przemoczenia, potem piłka sla- 


Pilka 


Wie o tym każdy pilkarz, gę ani po- 
w szednie służą da treningu, a Niedziela 
biko dlatego jest co siódmy dziem, 
łkarz mógł wypoczać PO ineczy”; 
"ieć przed nastepnym dwa treningi. 
Zasadniczo niedziela jest nalważ. 
"ejszym dniem tygodnia, bO W nie- 
‘ziele iest — mecz! Dla publiczności 
Mecz zaczyna się kwadrans DO ee 
 ©xogloszonym na plakatach. dla Pit- 
y” -Gewczesnym rankiem. 5 
„iciwskoro świt trzeba pobiec do ® 
+e „Arawdzić, jaka pogoda. 

a bezcumurnym popielatym 
„wem, tash naiwiększym dobrodziej- 
pgmn bożą; chinury — chmu- 


za twarz nyp, a 
uu ochote doęrza: deszcz — Jdb.era 


ieszczęySia! Jest jege najwię- 
czym Nies? E Nie dl że 
Ir hedzie m A AC EE 
„zeba Bed naé i grać na błocie, 
„e dlatego, Co wdzią może odwołać 
żawody... A sone.. Co robić z 
herwami, nasta romsa «alk 
wami, „adowac ù na walke, 
edzie i jak wy:300W M ri - 
: h od gierzie groma 
fzoną w mięśn ać tygodnia !? 
j ©. Deszcz jest CZK Ohydnym, 
rażającym wynalazczość człowieka. 
leż to razy myślano Nad zabezpiecze. 
tiem boiska od deszczi+ 


Ale jak? Zbudować dach nad boj! 


siem?.. Nonsens. przy NaSzZyjn na. 
iomie gry, musiałby 10, ÞYC drapącz 
Heba, aby wykopy obrońców i strzały 
łapastników nie odbijały Sic Od tegy 
lachu!,.. 

Więc może zaopatrzyć graczy w 
ars*ole?+. Niebezpieczne. używaliby 


ch do wykłuwania sobie oczu w ligo- 


A 


w kałuży 


aby | 


0- ii dr 


0" 


! da jak kaczka w s 
i kakietuie: 
! chcesz, 


amym Środku kałuży 
„Hej, chlopcze. iak mnie 
to mnie bierz*! 

Ktoś odważniejszy idzie, brodząc w 
| wodzie na ksztat czapli i paroma Kop- 
'nięciami przyholownje piłkę do brze- 

kr 

F Ale kaczka. raz zakosztowawszy wo 
dy, iuż bez niej ŻYĆ nie umie: bajoro 
przyciąga ią. jak magnes eniłki. toteż 
wkrótce wszyscy są umorusani i mo 


wych meczach i przemycali w rącz= 
kach ołów do bicia sędziego|... 

Odrzuciwszy te nierealne projekty, 
musimy przyznać, że nalepsze wyj- 
ście, t ogłosić na afiszach: „Mecz od- 
będzie się bez względu na pogodę"! 

Sposób ten jest powszechnie stoso- 
niea? ì (jak praktyka wskazuje) daje 
|Zawęą + Wyniki. Bo cóż, kto zmoknie? 
|FaWOdnicy | tańsza publiczność. Jedni 
„wszystko Sie aie liczą. Zawodnikom 
nwzżaną jedno, a złotówkowa publika 
że nikomu SL U Tás za coś tak podłego, 

zdudować dątad na myśl nie przyszło przezabawne rzeczy!... 
di h nad stojącymi miei-; -Jeżeli 4 piłkę idą specjaliści od gry 
| Owszem, z tr £ „w wodzie (bo sa i tacy), to stosują oni 
lnie wyglada. wkm (0 nawet zabaw- dwie różne metody: jedni uważają, że 
i ttum faluie, nakryj tamtej Strony najlepiej z rozbiegu wpaść w kałużę 
| zytula do cudzych > sie „gaze.aml į parma sprytnymi kopnięciami ochla- 
|a potem ucieka w popiągnoli i pleców, pać przeciwnika od stóp do głowy!.. 
ij zabawniej wyglada Ale iesz- Nawet jak się go nie oślepi błctem, to 
hoc niedzieli „złotówkcc on bY nagła. zimna kąpiel paraliżuje iego 
gk "przyszli anowięć w ©- energię na parę sekund. a to wystar- 
Le se wydzierający soba i _|czy, aby wykaraskać piłkę na suchszy 
| ściami włosy Z £IoWY — cóżby to był POŁ i 
Iza wkpaniały widokie. yt: Zdaniem innych, lepiej jest wejść 
i s EE i © |wcześniej do wody i czekać przy piłce 
|. Ale precz z tymi danielskimi sceną, | i Kety Gie lali 
| mi, nie zdarzą się One nigdy, nie dlate. 


'na przeciwnika; Kiedy się zostanie za= 
. +4 1% i 
aa Ba raa zbuduje dach nad nasypem, atakowanym, wystarczy zatopić piłkę 
i nie. dlatego po prostu, że siódmego dnia 


Publiczność lubi mecze na deszczu 
pod warunkiem, że sama iest dobrze 
ukryta pod trybuną. Każde uxrzęźnię= 
cie piłki w kałuży. widownia wita o- 
krzykami zadowolenia, b» wie, że ktoś 
po tę piłkę pójść musi, u więc będzie 
! dobra zabawa!.. W istocie. dzieją się 


gdy 
Sy 


krzy, jakby to był mecz water-polowy. | 


podeszwą i przesunąć ią pod wodą parę 

7 centymetrów w bok. Przeciwnik kopie 
| Bóg stworzył niedzielę i... mecz, który 
iest jej najukochańszym dzieckiem. Nie 


pójść na mecz, to nie kochać dzieci!... 

Więc się idzie. 
_ Jeżeli chodzi o piłkarzy. to deszcz 
istnieje dla nich tylko do chwili zakwa- 
„lilikowania boiska do gry. Po gwizdku 


wówczas z rozmachu w próżnię i z rê- 
guły wywala się jak długi w środku ic- 
zicra!.« Nie należy wtedy ośmieszać 
go do reszty nalaniem mu wodv do u- 
szu. bo sedzia mógłby to nznać za faul, 
tylko wolniutko wyjść z pilka z wody 
i poiechać do bramki... 


słychanie wysokle warunki. 


den poważniejszy „prywatny“ zawodnik nie 
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Wielkie niespodzianki terenówki samochodowej 


Pierwsza Polska Terenówka miała 
wiele wspólnego ze... starym, dobrymi 
winem, które podano niezbyt rutyno- 
wanemu znawcy; przy pierwSzyni u- 
moczeniu ust klient sie nieco skrzy- 
wił, cmoknął tak nie bardzo zdecy- 
dowany i.. łyknął „głębiej”. Lekka 
goryczka, nieco za mocne. za ciężkie, 
ale proszę © następny kieliszek. Po 
drugim poszedł trzeci i „klienta“ do 
rana nie można oderwać od stołu. 


Tak było i z terenówką — pewnie 
będzie za trudna dla maszyn „amator 


skich* — mówiono — pewnie za łat-j 


wa dla „ekspertów“, jak na zachodzie 
nazywają zazwyczaj jeźdźców fa- 
brycznych, dosiadających maszyn fir 
mowych. W miarę zbliżania się tere 
minu zawodów, w miarę bliższego za- 
poznawania się z trasą (z opowiadań) 
i regulamineni — zainteresowanie ro- 
sło, lista zgłoszeń wydłużała się. 
Punkt kulminacyjny zainteresowania 
przypadł jednakże na same zawody— 
| „to jest dopiero sport samochodowy“ 
krzyknął do mnie jeden z entuzja- 
stów terenu, „takie zawody powinny 
być organizowane co miiesiąc!*. 


Co miesiąc może nie. ale myślę, że 


larza, który by górował przez ca z van Veen — 1:062, ale Hveger jest korowód aut Polskiego Touring Klubu; cztery takie terenówki o różnym na- 


sileniu trudności, organizowane w róż 
nych stronach kraju bardzoby się 
przydały i miałyby duże powodze- 
nie, ku zadowoleniu kierowców aut 
i kierowników Przysposobienia Woi- 
skowego. Jest bowiem starą prawdą, 


| 


cei daje kierowcy doświadczenia i 
głębsze przeżycia, niż nawet bardzo 
trudna jazda po nawierzchni twardej 
i gładkiej. 

Krótko mówiąc, większość kierow- 
ców, którzy nie boją sie... zimnej wo 
dy ! Sypkiego piasku (były bowiem 
osady w śliczne długie buty przybra- 
ne, które nawet nie spróbowały wypy 
chać wozu, „zalanego* na brodzie, 
wołając nieco załęknionymi głosami o 
pomoc ciągnika — woda podchodziła 
pod Siedzenia...) zasmakowała bardzo 


spotkają 


| Zdarza sig, 
l się dwaj iusze 
„chniki w 


że w bajorku 
rzy, nie posiadający tę- 


al 
8 


vodnej i wtedy piekny sport 
; Pilkarski zamienia się w żałosną paro- 
idie. Obaj gracze, zamiast stosować 
Era DO FFI, grają dołem (!), kapią 
 arzenona$. „Wodę. Starajac się siłą 
Po ole ‘aC piłkę do brzegu! Biedacy!... 
mę AWIN obaj wygladaja jak po blot- 
kit ñnieli I oczywiście, staia się przed 
|"EBIEM ogólnej wesołości!... 

; Gdy deszcz się zwiększa — tempo 
[kry Wzrasta, Wydaje się wów 
ipiikarze cjcą uciec przed d 
' Zdawiem laików 

i przed przezijębier 
sluszne» 


imię ięst 
wstaje Prz 
|. Wtedy, 


iiem, ale mniemanie to 

Kiedy bowiem po- 
eziębienie?... 
| mate > gdy między poszczególnymi 
' częściami ciała wytwarza się dużą 
iem temperatur, Czekaiac godzinę 
l i k asie stadionu w ciepłym swetrze 
| przezlękj czonych butach. nie unikna 
l Ak nia, ale tu, gdy tę samą wo- 
Jes mam w butach, koszulce. uszach, 
Nie '€ I włosach — co może mi grozić!? 

© a wszyscy piłkarze poświadcza, 
że yy po deszczowym meczu n:e do 
stalt nawet kataru. Bo katar zaczyna 
siç tam, gdzie kończy się młodość!... 

oteż, ilekroć, będąc na meczu pod- 
czas deszczy zauważycie graczy, któ- 
rzy przed zaczęciem gry tłumaczą coś 
sędziemu i gestykulują pod adresem 
hielełącveji kałuż 
być pewni, że są to naistarsi gracze w 
drużynie, stare trupy, seniorzy, któ- 
ryca publiczność i młodsi koledzy od- 
dawna chcieliby widzieć na trybunach. 

10 oni, drżąc z zimna, prowokują od- 
wołanie meczu. ponieważ starość na- 
szeptuie im groźne myśli n katarze, 
przeziębieniu, zapaleniu płuc i wszyst- 
kich tych choróbskach, których nie zna 
sportowiec. 

Na szczęście prowokatorom rzadka 
udaie się się zepsuć to. co dla młodych 
iest dorobkiem i koroną tygodnia — 
niedzielny imecz!... 


J. Kempa 


że nawet łatwa jazda terenowa wię-| 


i bajor — możecie | 


w jeździe terenowej. Zasmakowała 
przede wszystkim dlatego, że trasa 
była — w moim przekonaniu — wy- 
trana łdealnic: nie była zbyt łatwa, 
tj. taka, żeby każdy „miejski“ kierow 
ca przejechał się po niej paląc cyza- 
ro, nie była z kolei tak ciężka, aby 
narazić maszynę, bądź kierowcę na 
pracę ponad siły. 

Znakomity wybór trasy to zasługa 
wielkiego znawcy puszczy Kampino* 
skiej — mir. Karkoza oraz komandora 
imprezy, p. Pronaszki. 

Trasa była w sam raz — zarówno 
jeśli idzie o trudności terenowe, jak 
io dystans. I słusznie postąpiono, że 
o zajęciu miejsca decydował właśnie 
czas osiągnięty w ieździe okrężnej i 
|przeciętna na odcinku terenowym — 


czuć ich pracy w czasie jazdy jakich- 
kolwiek zmian: podwozia spisały się 
także b. dzielnie — zaledwie trzy pek 
nięte resory i nadpęknięta rama w 
wozie, który ma ok. 50.000 km na licz 
niku — to cały plon tych badań. Jest 
to wielki sukces nowoczesnego samo 
chodu, tym bardziej, że większość za 
wodników miała w reku wozy włas- 
ne, nieprzygotowane specialnie do tej 
próby. 

Na zakończenie wypada dodać, że 
zarówno zwycięzca Terenówki — p. 
Al, Mazurek, jak również drugi w 
klas. ogólnej — red. E. Sokopp. je- 
chali na wozach ogumionych polskimi 
oponami „Stomil“, które raz jeszcze 
wykazały, że w najcięższych warun- 
kach terenowych zdają egzamin ce- 


w zawodach tego typu sa to wartości! luią 


największe. Były jednak wypadki, że 
dość łatwa próba szybkości i zawra- 
cania, wykonana słabo spychała kie- 
rowcę szybszego w jeździe okrężnel 
na dalsze miejsce. Tak było z Kpt. 
Grąbczewskiin (wojskowy w służbie 
czynnej w broni pancernej), na woj- 
skowym „Łaziku*. który był naiszyb 
szy na trasie poza Mazurkiem (prze- 
ciętna kpt. Grąbczewskiego na 120 
km lazdy — 46,683). a kiepsko wyko- 
nana próba szybkości i zawracania 
(znacznie słabiej niż to zrobili kierow 
cy zwykłych Fiatów 508), zepchnęła 
kpt. Grąbczewskiego z drugiego miej- 
sca (tak jak ogólnie spodziewano się 
ze względu na wielkie doświadczenie 
kpt. Grąbczewskiego w jazdach tego 
typu. i znajomość dróg w Puszczy 
Kampinoskiej) na czwarte. 

W tei sytuacii tvin ostrzej wybija 
się sukces „dekawistów* — red. F. 
Sokoppa i J. Jakubowskiego, którzy 
wylądowali na drugim względnie trze 
cim miejscu w kłasie ogólnej, wyka- 
zułąc, że ich D.K.W. sa zdolne do o- 
siągania stosunkowo bardzo wysokich 
przeciętnych na drozach gruntowych 


towej ok. 85 kim — 40.233 km 'godz.. 
a na całej trasie 120 kin przecietny 
45.804 km/godz., p. Jakubowski na ca 
łei trasie 45.093 km godz.). 

Jeśli weźmiemy pod uwage. že Su 
to przeciętne znacznie wyższe od 
przeciętnych uzyskanych przez wozy 


o litrażu 2 lub nawet dwa i pół raza: 
y i Tyszkiewn- ; 
cza osiągną! na całej trasie nrzęcięt-i 


wyższym (Mercedes hr. 
ną 40.434 km/godz.. Fiat 1.500 Inż. 
Grossmana — 41.724 km'godz.. że „de 
kawiści* uzyskali w terenie przecięt- 
ne wyższe od świetnych, szvbkich i 
zrywnych Fiatów 1100 (p. T. Rosen- 


n 


| 


i dzki 40.634 km'godz.), biiąc nadto 


dziej, że red. Sokopn iest automo 
bilistą, jeżdżącym załedwie drugi rok. 
poż a Wynik Al. Ma- 
i zurka i jego Che- 
vrolety iest „roz- 
dzialem“ dia sie- 
į bie. Tempo 64.153 
km/godz. uzyskane 
Hne trasie 120 km, w 
Í tym tempo 54.497 
 kin/godz.. osiągnię- 
Hte na S5 km pia- 
chów, gliny. do- 
ów. brodów itp.. 
| przemawiaią lepiej 
niż jakiekolwiek 
najbardziej poe- 
tyczne opisy. Aby 
s wyrobić tego ro- 
dzaju przeciętną. Mazurek iechał np. 
' między Komorowem i Lesznem po bar 
dzo złośliwie wyboistci gruntowej dro- 
dze w tempie... 100 km/godz. Żeby nie 
pasy przybite do podłogi. za które 
trzymała się osada, chyba nikt by ży- 
wy, poza kierowcą, nie przylechał. 

Ile znaczy umielętna jazda pokazu- 
ie mailepiei porównanie z wynikiem 
pp. Chorowicza i Schuldezo, iadacych 
na takichże Chevroletach. 

Niezmiernie ciekawe byłv wyniki 
hadań technicznych. przeprowadzo- 
nych bardzo troskliwie: silniki nie tv! 
ko, że nie wykazały żadnych uszko- 
dzeń, ale nawet nie można było wye 


| 
l 


h 


if 
14: 
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(red. Sokopp osiagnal na drodze gruu. 


Í blatt — 42.539 km/godz, inż. Przygo- | 


„= m 


ułąco. 

Poniżej podajemy wyniki: 

Klasa I (sam. do 1.000 cem)t 

1. Sokopp Edward (A.P.) samochód D.K.W. 
| 187,770 pkt., 2. Jakubowski Józef (A.P.) sa- 
mochód D.K.W. 186.183 pkt., 3. kpt. Grąb- 
€zewski 5. (uiestow.) sam. „Łazik* 185,797 

1. 4, Piwoński Roman (A.P.) sam. P. Flat 
08 161,533 pkt., 5. Grabski Lucjan (niest.) 

«am. P. Fiat 508 161.473 pkt., 6. Skarzyński 
: Jan (A-P.) sam. P. Fiat 508 158.212 pkt. 

Klasa Il (samochody do 2.000 cem): 

1. Tyszkiewicz Stefan (A.P.) sam. Merce- 
des 170 172.456 pkt.. 2. Rosenbiatt Tadeesz 
(P.T.K. Łódż) sam. Fiat 1100 172,235 pkt., 

13. Inż, Grossman Stefan (Ł.A.K.) sam. Fiat 
| 1500 171.625 pkt, 4. Inż. Przygodzki St. (A. 
i P.) sam. Fiat 1100 161.084 pkt. 

Klasa III (samochody powyżej 2.000 ecm): 

1. Mazurek Al. (A.P.) sam. Chevrolet 
248.147 pkt.. 2. Schuide Albert (Ł.A.K.) sam. 
Chevrolet 130.875 pkt., 3. Chronowicz sam. 
Chevrolet 209.5035 2d 

Klasyfikacja ogólna: 
1. Mazurek Al. (A.P.) Chevrolet, 2. $o- 

kopo Edward (A.P.) D.K.W., 3. Jakubowski 
(A.P.) D.K.W., 4. kpt. Grąbczewski (nie- 
stow.) „Łazik*, 5. Tyszkiewicz Stefan (A.P.) 
| Mercedes 170. 6. Rosenblatt Tad. (P.T.K. 

Łódż) Fiat 1100, 7. Inż. Grossman St. (Ł.A.K.) 
: Fiat 1500. 8. Piwoński Roman (A.P.) P. Fiat 
508, 9. Grabski Lucjan (niestow.) P. Fiat 308, 
10. Inż. Przygodzki (A.P.) Fiat 1100. 
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Mistrzostwa w hokeju na trawie 


W ub. niedzielę rozegrano w Pozna- 
niu mistrzostwa Polski w hokeju na 
trawie. Do finału zakwalifikowały 
się Czarni, Warta i WKS z Poznania 
t oraz Ognisko z Siemianowic. Śląza- 
icy z powodu trudności urlopowych 


I 


i 
i 


l przyjechali do Poznania dopiero w 
i niedzielę, oddając w sobote punkty 
bez walki. 


W sobote Warta niespodziewanie 
pokonała mistrza Polski., Czarnvch 
"1:0 (0:0). Zwycięzką bramke strze- 
ilit Thomm. WKS natomiast zdobył 
nunkty bez walki na Ognisku. 

W niedzielę mecze rozegrano na 
ciężkim boisku w czasie deszczu. 
'arta pokonała Ognisko 3:0 (2:0). 
| Bramki dla Warty strzelili Bestyński 


i 


czas, ŻE| wszystkie Fiaty 508. poza woisko-j i Bertrand. podczas gdy ostatnia była 
c t eszezem. | wym „Łazikiem* — wynik ten zasłu-: Stmobójcza, 
jest to jedyny ratunek guie na wielkie uznanie, tym bar- 


_ WKS pokonał Czarnych 1:0 (0:0. 
j Zwycięzka bramka padła w 30-el min. 
i ze strzału Zielazka. 

i meczu popołudniowym Czarni 
i pokonali Ognisko 7:0 (2:0). Ślązacv 
| grali zbyt miękko. zmeczeni podróżą 
ji przed noludniowvm meczem. 

, „Decydujące spotkanie Warta t WKS 
‘nie dało wyniku, mimo przedłużenia 
„i zostanie powtórzone w niedzielę. 


HIECZUŁY NA 
WSTRZĄSY 
UDERZENIA 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Pomyślny bilans ubiegłego sezonu 


W osobie Stanisławy  Walasiewi- 
czówny polska lekkoatletyka kobieca 
ma nie tylko niezawodną podporę spor- 
tową, ale również gorącą obrończynę 
i wierną protektorkę. Nawet w najgor- 
szych „momentach koniunktualnych*, 
gdy właściwie poza nią, nie było niko- 
go godnego uwagi wśród naszych lek- 
koatletek, Walasiewiczówna na prze- 
kór wszystkim, na przekór zapewne i 
sobie samej, uparcie broniła beznadziej- 
PE koleżanek, wierząc w lepsze ju- 
ro. 

Ubiegły sezon spełnił w dużym stop- 
niu marzenia Wałasiewiczówny. Pomi- 
mo, że dwie olimpilki Wajsówna i 
Kwaśniewska nie mogły brać udziału 
w zawodach, spostrzegamy wreszcie, 
długo oczekiwaną poprawę, którą 
uszczęśliwiona Stasia, może zbyt entu- 
złastycznie wita jako „wielki rene- 
Sans..." 

My „wielkiego renesansu“ nie wi- 
dzimy, ale „renesensik* napewno... 

Ciągle jeszcze lekkoatletyka pań o- 
piera się na Wałasiewiczównie. Ona to 
wywalczyła Polsce łagodną porażkę z 
Niemcami w Bydgoszczy (40:59 pkt), 
zdobywając pierwsze miejsca na 100, 
200 m, w skoku w dal i w sztafecie. 
Ona „umieściła“ nasze panie na dru- 
gim miejscu w Europie za potęzą Nie- 
miec, osiągając na mistrzostwach w 
Wiedniu 19,5 pkt. na 26 zdobytych. 

Początki renesansu 

A jednak w minionym sezonie lekko- 
atletki zrobiły niewątpliwie krok na- 
przód. Już na mistrzostwach Polski w 
Grudziądzu uderzała rekordowa ilość 
startujących zawodniczek — 61. 

Był to niewątpliwie znak żywszego 
zainteresowania, objaw który zanoto- 
waliśmy, jako pierwszy pozytywny 
wynik propagandy królowej sportu 
wśród kobiet. 

Odwróciwszy wzrok od „primadon- 
ny“ widać już tu i ówdzie przebłyski 
mniejszych i większych talentów, któ- 
re dają nadzieje na przyszłość. 

Dużego „kalibru“. ambitna miotaczka 
Warszawianki Flakowiczówna, usta- 
nawia nowy rekord w kuli 13.21 — wy- 
nik naprawdę wartościowy, gdyż po- 
twierdzony trzecim miejscem na mi- 
strzostwach Europy w Wiedniu. 

Drobnej budowy, lecz doskonale wy- 
gimnastykowana torunianka Wiśniew- 
ska, wykazując przez cały sezon b. 
równą formę uzyskała doskonały wy- 
nik w skoku wzwyż 1.50 i pół m. 

Zdolną skoczką wdał jest Słomczew 
ska (Łódź) i jej wróżymy już w roku 
przyszłym duże sukcesy. Oszczepnicz- 
ka Balcerkówna, dyskobolki Gackow- 
ska, Dobrzańska t kilka młodych sprin- 
terek wyróżnianych przez Walasiewi- 
czównę jak Gawrońska, Konklewska, 
Majchrzakówna.. Wszystko to są b. 
młode dziewczyny. trenujace dokładnie 
według wskazówek Walasiewiczówny; 
nie wolno nam wątpić, że już w naibliż- 
szej przyszłości dźwigną ostatecznie 
lekkoatletykę pań, na wysoki poziom. 


Teraz tradycyjnym zwyczajem przy- | niejszy sposób wygrała latwo w 21.9 


stąpimy do omówienia poszczególnych 
konkurencji. 
Tylko Walasiewiczówna 

O ile cała lekkoatletyka pań wiąże 
się Ściśle z Walasiewiczówną, o tyle 
biegi krótkie to już tylko — Walasie- 
wiczówna. Nie jest to zresztą upaka- 
rzające dla reszty naszych sprinterek. 
Nawet w Niemczech pomiędzy Stasią 
a najlepszymi biegaczkami była by róż- 
nica klasy, u nas ta różnica jest jedy- 
nie trochę głębsza i nic więcej. 

Tegoroczne wyniki Wałasiewiczów- 
ny, zresztą jak i nie tegoroczne, były 
wyśmienite. Wygrywała wszędzie z 
aż zastanawiającą łatwością, gubiąc 
formalnie współzawodniczki... W szta-' 
fetach robiła rzeczy poprostu „nieludz- ; 
kie”, wychodząc na czoło w sytuacjach ! 
zdawałoby się już beznadziejnych ; 
(mecz Polska — Niemcy, Bydgoszcz). 
Jej najlepsze tegoroczne wyniki: 100 
m. — 11.7, 200 m — 236. 

Prócz tych dwu klasycznych dy- 
stansów startowała dziesiątki razy na 
60 m., osiągając stale wynik w grani- 
cach 7,4 — 7,6. W dniu 28.1X w Byd- 
goszczy wyrównała rekordy Światowe 
na 50 m i 100 yardów czasami 6.4 i 
11 sekund. 

Na bardzo krótkie dystanse (60 m) 
uzyskiwała dobre wyniki zawodniczka 
KPW Pomorzanin Książkiewiczówna. 
Na mistrzostwach Polski zajęła drugie 
miejsce z czasem 7.8. Ale już na 100 
metrów ustąpiła starej zawodniczce 
śląskiej Kałużowej, która jest po Wa- 
lasiewiczównie ciągle najlepsza. 

Z młodszych sprinterek duże nadzie- 
je wzbudzają Qiawrońska i Konklew- 
ska. Najmłodszą zawodniczką jest Se- 
rafinówna (Sokół Czeladź), ma ona za- 
ledwie 16 lat a legitymuje się takimi 
wynikami jak 100 m — 13.2, 200 — 


28 s. 

| Cieszy nas że na wiosnę roku przy- 

szłego powraca na bieżnie Staruszkie- 

wiczówna, która z powodu kontuzji mu 

siąła pauzować cały sezon bieżący. 
Słabe punkty 

W biegach „dlugich“ (800 m), które 
obecnie coraz bardziej (i słusznie) ru- 
gowane są z programu zawodów, sy- 
tuacja jest opłakana. Po wycofaniu się 
! Świderskiej i Nowackiej nie ma nic 
! godnego uwagi. Posiadamy wprawdzie 
„wspaniały rekord na 800 m 2:18,2 
(oczywiście Walasiewiczówna), ale za- 
į wodniczek żadnych i perspektyw na 
poprawę chwilowo żadnych. Na mi- 
strzostwach zwyciężyła Iwczokówna 
w 2.28 m przed Hornsteinową 2:35,5 
i Zborowska 2:36.4. 

Płotki biegały u nas dobrze jedynie 
dwie zawodniczki: Schabińska i Frei- 
waldówna, ale było to przed laty. W 
minionym sezonie względnie możliwie 
|jzarysowały się Romanowska i Felska. 
|W każdym razie na mistrzostwach lek- 
koatletycznych Polski Walasiewiczów- 
na przechodząc płotki w najprymityw- 


Rochard — redivivus 


PARYŻ, w październiku. 
Dziwny zawodnik z tego Rocharda. Jednego 
dnie wygrywa ł osiąga fenomenalne czasy, 
zdobywa mistrzostwo Europy, następnego 


przychodzi jako ostatni Inb wcale biegu nie 
kończy. 
Bo na przykład wczoraj. Kto by się po nim 


ES i 


ROCHARD 


NA PARKANIE BOISKA POLONII w KARWINIE WIDAĆ RADOŚNY NAPIS 


popodziewai że gładko rozprawi się z rekor- 
| dem Francji na 3 km. Koniec sezonu, wiatr 
| niezbyt silna, bo tylko lokaina konkurencja. 
Można więc sobie wyobrazić entuzjazm wl- 
downi, gdy megafony ogłosiły, że Rochard 
uzyskał czas 8:28.6 I że pobił dotychczasowy || 
rekord, należący do Mesenera o całe dwie 
sekundy. 

Tylko sześciu ludzi pobiegło w tym roku 
na tym dystansie lepiej od Francuza: Jons- 
son (8:18,6), Macki (8:22,2), Pekuri (8:22,6) 
Siefert (8:25,6), Rasdahml (8:26,2) I Jansson 
(8:27,4). 

Po biegu rozmawialiśmy z uradowanym bo- 
haterem. Jest szczęśliwy, że pobił rekord, 
jest szczęśliwy, ŻE odzyskał wiarę we własne 
siły, gdyż temu w głównej mierze przypisuje 
wszelkie swe niechiubne porażki. Nad przy- 
azłym sezonem jeszcze się nie zastanawłał, ale 
ma ochotę ogromną zaatakować przestarzały 
rekord Francji na 10 km (Bouin z r. 1911 — 
20:50.6). 

Rochard wypytywał! mnie o wszystkie szcze- 
góły dotyczące Kusocińskiego. Styszał o jego 
powrocie na bieżnię | o uzyskaniu doskona- 
łego po tak długiej przerwie wyniku na 5 km. 

— Przegrałem z nim w Paryżu, wygrałem 
w Turynie, jesteśmy więc kwita. Pragnątbym 
bardzo, byśmy obaj znależli się w przyszłym 
roku w reprezentacjach narodowych, eo poz- 
woliłoby nam na jeszcze jeden pojedynek, 
tym razem z pewnością na śmierć ł życie. 
Publiczność w Colombes na pewno by miała 
niecodzienną ucztę. 


0 m). 
Wspaniałe sztafety 
Natomiast miniony sezon przyniósł 

„rewolucję* w dziedzinie sztafet. 
Klubowe zespoły są w dalszym cią- 

gu słabe, choć na 4x200 Stadion Cho- 

rzów, ustanowił klubowy rekord 1.51,3, 

ale za to drużyna reprezentacyjna do- 

kazuje wyczynów nielada. 

W Wiedniu Polki w składzie Ga- 
wrońska, Książkiewiczówna, Kałużyna, 
Walasiewiczówna zajmują drugie miej- 
sce w sztafecie 4x100 w doskonałym 


czasie 48.1 i biją Włochy, Węgry, Nor- 
wegię i Anglię, a ustępują Jedynie 
Niemkom. 


W Bydgoszczy na meczu z Niemca- 
mi, w składzie identycznym, zwycięża- 
ją w sztafecie 60x80x100x200 drużynę 
niemiecką  (Gelius, Albus, Krauss, 
Voigt) w czasie 53.6 — lepszym Od re- 
kordu świata. 

Wreszcie na jesieni na zawodach w 
Bydgoszczy Książkiewiczówna, Kału- 
żyna, Gawrońska i Walasiewiczówna 
(a więc znów wypróbowana „stara Staj- 
nia“), biją rekord niemiecki na 4x200 
m, uzyskując rewelacyjfty czas 1:45.6. 


Wajsówna i Kwaśniewska 
nie do zastąpienia 

W naszej „narodowej specjalności“ 
— dysku, pod nieobecność Jadzi Wal- 
sówny, która przechorowała właściwie 
cały sezon, działo się b. źle. 

Cejzikowa potrafi pobić rekord Świa- 
ta w rzucie oburącz (71.01 m), ale nie 
jest klasową dyskobolką; jej stały po- 
ziom nie wybiega ponad 37 m. Zresztą 
Cejzikowa jest już za starą zawodnicz 
ką, aby można spodziewać się po niej 
rewelacji. Dobrzańska, mistrzyni Pol- 
ski Gackowska (38.17), Skrzypikówna 
i Głażewska powinny w roku przysz- 
łym znacznie poprawić się, obecnie są 
jeszcze b. surowe. 

W oszczepie Walasiewiczówna z łat- 
wością pobiła nasze specjalistki rzutem 
36.30. Niezła jest tutaj Balcerkówna 
(średnie rzuty około 35 m.). Posiada 
wspaniałe warunki Dutkówna. Inne za- 
wodniczki b. słabe. 

Pocieszająca jest natomiast wiado- 
mość, że Marysia Kwaśniewska i jej 
pogromczyni (przypadkowa) Czar- 
nocka — dwie „ofiary wyrostków r3- 
baczkowych” będą w roku przyszłym 
startowały. 

Na gwiazdę pierwszej wielkości wy 
rasta Flakowiczówna — mistrzyni i 
rekordzistka Polski w kuli. Flakiewi- 
czówna rzuciła 13.21, a ma wszelkie 
warunki, żeby rzucić... o metr dalej. 

Weteranka Cejzikowa, stale utrzy- 
muje się w reprezentacji dzięki wy- 
trawnemu treningowi swez3 męża 
Antoniego Cejzika. Niestetv o innych 
zawodniczkach nic ciekawego nie da 
się powiedzieć. 

Skaczemy już nieżle 

Skok w dal jest Jednym z „ubócz- 
nych zajęć” Walasiewiczówny, które 
jednak spelnia wyśmienicie. Najlepszy 
jej wynik 6.04 m jest wciaż jeszcze 
rekordem świata. Słomczewska (Łódź) 
młoda, obdarzona wspaniałym odbi- 
cłem, będzie z pewnościa osiągała 
wyniki europejskie. Najlepszy jej te- 
goroczny wynik 5,40, mógł być o du- 
żo poprawiany na zawodach z Niem- 
kami, ale najładniejsze skoki stale 
przekraczała. 

Nieźle zapowiadała się na wiosnę 
Kamińska. Przyszły sezon wykaże 
jej} prawdziwą wartość. Wenclówna 
ROC stale w okolicach (b. bliskich) 

m. 

W skoku w wyż niepodzielnie kró- 
lowała torunianka Wiśniewska, po- 
siadająca najlepszy wynik 1.50 i pół. 
Cały sezon utrzymywała sie w rów- 
nej formie, a na jesieni potrafiła zdo- 
być się na rekordowy wynik. Ustę- 
pują jej znacznie Felska (1.40), Wol- 
gethanówna (1.35) i Chełmicka. 

Pięciobój był oczywiście nowym 
triumiem Wałasiewiczówny. Za nią 
zawodniczki klasyfikują się w nastę- 


pującej kolejności:  Flakowiczówna, 
Słomczewska, Wenclówna. Kriege- 
równa. 


Pozostala jeszcze jedna b. niecieka- 
wa konkurencja — skok w dal z miej- 
sca. I tu, gdy startuje Walasiewiczów 
na, zwycięża z łatwością. Na mistrzo 


stwach Polski ustanowiła nowy re- 
kord 2.60.5 Starzykówna (Warsza- 
wianka) 1 Kriigerówna (KPW Po- 


znań) są prawie „AE 2.39 i 2.33. U- 
prawiają jeszcze tę konkuren s 
merówna (AZS Lwów), RS: 
(Stadion Chorzów) i Ziółkówna (Stad. 
Chorzów). 

Na tym kończymy bilans tegorcznej 
lekkiej atletyki polskich pań. W po- 
równaniu z innymi latami Średnie wy- 
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Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Wegrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalńe Zł 4—, W innych kraja 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm. jednoszp.: opisowe 3— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% 


niki są wyraźnie lepsze (poza dys- 
kiem, płotkami, 800 m i oszczepem) i... 
odrzuciwszy inne względy, nawet 
zdecydowani „wrogowie“ biegających 
kobiet muszą się z tym zgodzić. 

Edw. Troianowski 


1. Walasiewiczówna, 2. Kałużowa, 3. Cejzikowa, 4. Gackow ska, 5. 


Dobrzańska, ©. Słom- 


czewska, 7. Hornsteinówna, 8. Staruszkiewiczówna, 9. Flakowi czówna, 10. Wiśniewska, 11. Ro- 


ma nowska, 


12; 


Książkiewiczów na. 


Marynowski obiecuje złoty medal 


Wielkie projekty mistrza maratonu 


Warszawianka nie zdobyła tytułu 
lekkoatletycznego mistrza Polski. Trzy 
razy z rzędu jej się to udało; tym ra- 
zem los był mniej łaskawy. 

Najbardziej jest rozżalony kierow- 
nik sekcji lekkoatletycznej Warsza- 
wianki p. Feliks Żuber. 

— Ze smutkiem musimy oddać pu- 


towego z wieńcem laurowym i zdo- 
bytyini nagrodami. To jest konkuren- 
cia zbyt męcząca i nie daje tej sa- 
tysfakcji co biegi na 5 i 10 klm. 

W biegach tych są dwie szanse wy 
jazdów za granicę, a maraton w kon- 
kurencji zagranicznej odbywa się 
tylko co cztery lata — na Olimpiadzie. 


char Orlętom z Dęblina. Przegraliśmy | Moim marzeniem jest jednak odegrać 


mistrzostwa różnicą tylko 3 pkt. Orlę 
ta zdobyły 143 pkt, a my 140 pkt. 
Gdyby Wirkus stanął na starcie, pu- 
char znalazłby się znów w naszych 
rękach. Gdybyśmy startowali w 
sztafetowych mistrzostwach Polski, 
a Gierutto w dziesięcioboju, tnieli- 


byśmy przewagę 35 punktów. 
Wygramy za rok 


Przykre to są chwile dla mnie i dla 
mojego klubu, nie załamuie jednak 
rąk. Wierzę, że w roku przyszlym 
puchar znów będzie w naszych rekach. 

Jeśli chodzi o maraton, to paździer- 
nik jest stanowczo zbyt późnym ter- 
minem dla tak ciężkiej konkurencji. 
Chłód i deszcz bardzo. dokuczały ma- 
ratończykom. Trasa również bvła zła 
i moim zdaniem, w przyszłości nie 
należy urządzać biegów  maratoń- 
skich na tej trasie. 


Marynowski—to zawodnik twardy, ; 


nieustępliwy i mający wielka ambicję. 
Mimo bardzo nieprzyjemnych warun- 
ków zdołał wywalczyć zwycięstwo, 


nie wykazując potem żadnego zmę-| 


czenia. (che 

Przybyłek załamał się psychicznie 
na 37 klm. To jest jednak tvoowy ma- 
ratończyk. Jeśli znajdzie dobrych o0- 
piekunów, którzy nim dobrze pokie- 
rują, to lekka atletyka będzie jeszcze 
miała z niego dużo pociechy. 

Poza tym żaden ze startujących za- 
wodników nie błysnął wielkim talen- 


tem. 

— Nie będę trenował wiecei mara- 
tonu — mówi Jan Marynowski, który 
przyszedł do redakcji Przeglądu Spor 
p ERE E E 
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KUSOCIŃSKI WCIĄŻ CZWARTY 

Maeki swym wspaniałym rekordem 
na 10 km zepchnął Kusocińskiego na 
czwarte miejsce. Najlepszy czas, Z 
siąznął dotąd Maeki 30:02. 2) Sala 
nen 30:05,6, 3) Nurmi 30:06.2. 4) 
sociński 30:11.4, 5) Iso Hollo 
6) Lehtinen 30:14, 7) pekao 
8) Askain 30:15.6. Jak jte 
waga Finów jest mia r 
JEDYNY REKORD iko i 

Nurmi ma w tej chwil o iały — 
den rekord, ale za to M 
19.210 „wa Bloc Et to szczyt 
sam twierdzi, że nie 165 ; y 
możliwości ludzkich i że można go 
wyśrubować do 19.500 mtr. Zawod- 
nik który może przebiec dwa razy 
po 10 km w czasach 3l do 31:10 re- 


kord pobiie. 


dużą rolę na 5 i 10 kim. Tu mam du- 
że szanse. Ostatnio poprawiłem szyb 
kość, a że mam i wytrzymałość, 


je- ; 


stem Święcie przekonany, że w przy” 
szłym roku niejednemu z moich ko- 
legów z bieżni świetną formą pJpsuj$ 
krew. 
Marzenia Marynowskiego 

Myślę poważnie już teraz o wypra” 
wie na Olimpiadę do Helsinek. Przez 
zimę będę regularnie trenował j w 
przyszłym sezonie chcę zejść na 5 
kim poniżej 14,40, a na 10 klm poniżej 
31 min. To mi się na pewn) Uda, Je- 
śii dalej będę robił takie oostępy, to 
z Hełsinek napewno przyjadę ze zło 
tym medalem, jako mistrz na 10 kim. 


A że do Helsinek pojade — tego je” 
|stem pewien. Po zdobyciu mistrzo” 
stwa Polski w maratonie mam już 


|cztery kółka olimpijskie. Brak m! 
więc jeszcze jednego kólka. aby być 
|na 100 procent w reprezentag". Sa” 
dzę, że w przyszłym sezonig gy, oiko 
| zdobędę. Ze zwycięstwa W mnie ANIU 
| jestem zadowolony, mari acz jed- 
inak to, że Warszawiank “iia ty” 
|tuł mistrza Polski. * chciał 

| W biegu tym nie alem 
| tylko do rd 
|czaśu, a dążyłem sje scie, ZWYCIE 
| em SIę ŚCiśle wyda” 
| stwa. Trzymałćcjj aby nie wyda” 
| nych mi instruk* " prowadzić 


vying sf kim minąlem Przybyłkę. 
| wiedzialem, że Się załamał, Zaczątógi 
WAE, Su wac" jak szalony. 
ii W swych nogach 4 mara- 
tony: CY przestanę odgrywać rolę w 
biegach ną 5 j 10 kim, wrócę na „sta- 
TOSC“ do maratonu, — kończy uśmiech 
nięty Marynowski. Sj 
m. al. 


robić 


r SAMOCHODEM WPŁAW | 
ig Jakubowski (trzeci w og. klasyfikacji, drugi w 1 klasie) WYpy 


cha wraz z osadą swą „Dekawkę” z brodu pod ŁaW 
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